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Rok XVI 

Ugór społeczny pod Kepnem
W sobotiiiia nmiicrze „Gazety Eol­

skiej p. Jozet Wiiitewiez z roznania 
opisuje w naiwnej Korespondencji na­
stroje panujące nu naszem pograniczu 
pod Jbranuein, Ktorego iuunusc z)je 
pod wrażeniem mepoKojącycli i ini- 
szywycii wieści, rozsiew any cli celowo 
przez Krążąc yen po całej okolicy agi­
tatorów niemieckich.

Autor omawia na wstępie swego 
artykułu piękno krajobrazu ziemi bra- 
linskiej, poiskosc ty en okolic oraz cięż­
kie warunki gospodarcze ludności o- 
pędzającej się tylko z trudem przed 
Komornikiem. Aastępnie przechoazi do 
roboty agitatorów niemieckich, którzy 
wędrują od wsi do wsi i rozsiewają 
najbardziej fantastyczne i fałszywe 
pogłoski. Zapowiadają więc na najbliż­
sze miesiące plebiscyt w powiecie kę­
pińskim, przyczem wmawiają otuma­
nionym kmiotkom, że Liga Aarodów 
przyzna Kępińskie Rzeszy niemieckiej 
wzamian za Kłajpedę, z której Niemcy 
rezygnują. 1 rudno o bardziej bezsen­
sowne naciąganie bieżących aktualno­
ści politycznych dla potrzeb agitacji. 
A zapomniany przez centra polskiej 
akcji społecznej włościanin zaczyna 
wierzyć. Zaczyna wierzyć wiejskim 
plotkom, że rozdawany w tej chwili 
przez niemiecki konsulat w Poznaniu 
niemiecki krzyż pamiątkowy za udział 
w wojnie światowej będzie uprawniał 
do odbioru jakiejś bliżej nieokreślonej 
renty. Zaczyna niepokoić się o swą 
przyszłość. Przypomina sobie katorgę 
ucisku narodowego w okresie zaborow. 
Myśli, że niedługo ks. Biskron wróci 
do swej siedziby w Bralinie i pozwoli 
zdychać z głodu tym robotnikom, któ­
rzy dziś nie przyznają się do niemiec- 
kości.

Trudno podawać te fakty do wia­
domości publicznej bez wyraźnej we­
wnętrznej przykrości. Są to zjawiska 
niesłychanie smutne.

W każdem mieście i miasteczku jest 
kilkanaście organizacji społecznych i 
dziesiątki różnych prezesów. Gdzież 
oni są, jeżeli dzisiaj mogą kiełkować i 
rozwijać się tak niesłychanie bolesne 
objawy? Dyskutują na zebraniach ko­
mitetów i zarządów? Dalibóg — to 
nietylko biurokracja błądzi przy zielo­
nym stoliku, w oderwaniu od życia. 
Można stawić poważny zarzut niektó­
rym przejawom życia społecznego na 
prowincji w retorycznem pytaniu: czy 
panowie prezesowie wiedzą, co się 
dzieje za rogatkami miast?

jak wygląda dziś w omawianych 
przez nas okolicach powiatu kępińskie­
go? Młodzież otumaniona przez agita­
torów niemieckich występuje gremjal- 
nie ze Strzelca. Polacy w rdzennie pol­
skich miejscowościach podpisują wraz 
z Niemcami petycje o szkołę niemiec­
ką. Są nawet gminy, gdzie Niemcy 
przygotowują podpisy pod odezwę za 
przyłączeniem tych okolic kępińskie­
go do Rzeszy Niemieckiej. Kontrakcję 
prowadzi w tej chwili tamtejszy Bez­
partyjny Blok, zaanimowany przez 
swą poznańską centralę. Odbywają się 
zgromadzenia Bloku w poszczególnych 
gminach, przyczem omawia się pilne 
potrzeby gospodarcze tych okolic. W 
ostatnią niedzielę w Irębaczowie po­
dobne zgromadzenie miało ogromne 
pogodzenie. Niemcy zdenerwowani

Polska stanowi bastjon bezpieczeństwa ;c z v ś s poTX°™^c y j n a  
i cywilizacji  

i ustaw ma zmniejszyć ogolną liczbę po­
ję o tein w związku z pakiem 'slow sejmowych do 25U. bposób usta- 

Dziennik watykański! jania kandydatów ma byc skonstruo- 
ciągu ostatniego 10 wany w ten sposób, zęby nie byli wy-

Watykan. Organ Papieża „Osser-Jnano się 
vatore Romano1' w wywodach, oma- wschodnim, 
wdających rolę Polski w Europie, u- wyraża żal, że w  
waża za słuszny pogląd „Journal de lecia zbyt często zapominały inne na- 
Gcneve'4, stwierdzający, że Polska rody o tern, że Polska stanowi bastjon 
zajmuje kluczową sytuację w syste- bezpieczeństwa i cywilizacji, 
mie równowagi europejskiej. Przeko- °—o

Nowa konstytucja 
niebawem wejdzie w życie

OGŁOSZENIE JEJ W „DZIENNIKU USTAW" MA NASTĄPIĆ JESZCZE 
PRZED WIELKANOCĄ

W a r s z a w a. Uchwalona prz ez parlament nowa Konstytucja znaj­
duje się obecnie w Prezydjum iiauy (Ministrów. — W Warszawie spodzie­
wają się, że premjer Sławek luna dzi eń przedstawi nową ustawę konsty­
tucyjną do podpisania Panu Frezy  de I mówi Kzpiitej.

Wedle pogłosek w kołach polit ycznych, ogłoszenie Konstytucji w 
„Dzienniku Ustaw" nastąpi jeszcze przed Wielkanocą, najprawdopodob­
niej w Wielką Sobotę, jak wiadomo , z chwilą ogłoszenia w „Dziennikuj 
Ustaw“ nowa Konstytucja wejdzie w życie.

N ow a ordynacja w yborcza
W związku z uchwaleniem nowej projekty do Sejmu: 1) o sposobie wy- 

Konstytucji, w pełnym toku są obce- boru Prezydenta Państwa, 2) o ustroju 
nie prace nad ustaleniem tekstu prze- Senatu, 3) o nowej ordynacji wybor- 
pisów o nowej ordynacji wyborczej.: czej.
Według przypuszczeń, w najbliższym! Nowa ordynacja wyborcza, jako 
czasie mają wpłynąć trzy rządowe1 najważniejsza z trzech wspomnianych

wyrywaniem im z rąk już częściowo 
otumanionych dusz rozrzucili ulotki, 
wzywające do bojkotu zebrania Bloku.

W końcu podnosi autor zupełnie 
słusznie, że centralą tej antypolskiej 
akcji w tych okolicach jest niedawno 
zalegalizowania Deutsche \ereinigung. 
W tygodniu przed zebraniem Bi oku w 
Irębaczowie Deutsche Yereinigung u- 
rządziła swoje zebranie, chcąc ludność 
przygotować na wystąpienie organiza­
cji polskiej. Zebranie niemców niebar- 
dzo się udało. Namówieni przez agita­
torów niemieckich do wzięcia udziału 
w zebraniu Polacy w czasie przemó­
wienia posła Saengera zareagowali 
przeciwko jego wystąpieniom antypol­
skim. Taką samą odprawę otrzymał 
poseł Saenger i w Rychtalu. Instynkt 
narodowy ludności polskiej przemówił 
więc bardzo silnie.

* *
*

Oto głos o działalności Niemców 
na terenie Wielkopolski.

Czy u nas na Pomorzu akcja ta 
prowadzona jest przez mniejszość nie­
miecką łagodniej?

Stanowczo stwierdzić tu musimy, 
że nie! Niemcy po zawarciu traktatu 
o nieagresji prowadzą robotę, która 
daleko wykracza poza ramy lojalno­
ści. Przykładem — północne powiaty 
Pomorza, gdzie Niemcy kap  tują do 
swoich organizacyj Polaków.

Wielka manifestacja anty niemiec­
ka, jaka odbyła się ub. niedzieli w 
Wejherowie — w powziętych rezolu­
cjach potępia nielojalną działalność 
niemieckich organizacyj niemieckich.

A i u nas w Wąbrzeźnie Niemcy or­
ganizują się i powzięli rezolucję, by 
Niemcy kupowali tylko u Niemców’, — 
Nasza przysłów iowa polska toleran­
cja idzie jednakże zbyt daleko. Pod­
czas, gdy Niemcy wzywają pośrednio 
do bojkotu kupców' polskich — wiel-i 
ka część naszego obywatelstwa czyni 
swoje zakupy u różnych niemieckich 
„pastuszków".

Dziwnem jest również postępowa­
nie niektórych miejscowych kupców. 
Wielu z nich dlatego, że wśród swo­
ich klientów mają kilku Niemców- — 
obawiają się należeć do polskich orga­
nizacyj i brać udział w zebraniach czy 
to manifestacjach o charakterze na­
rodowym!

Ciekawi jesteśmy co ci panowie 
zrobią, jak stanic w mieście niemiecki 
„b a z a r“ ! — Wówczas zapewne 
dopiero okażą swoje ultra narodowe 
oblicze, wtedy głosić będą o „niebez­
pieczeństwie" niemieckiem, wtedy gdy 
w kasie ich przedsiębiorstwa zabrak­
nie tych złotówek, które dawniej 
przynosiła im niemiecka klijentela.

Większość społeczeństwa polskiego 
poznała się jednakże na tych nielicz­
nych jednostkach i będzie umiała wy­
ciągnąć odpowiednie z takiego ich po­
stępowania konsekwencje.

Wierzymy, że społeczeństwo pol­
skie przyczyni się do tępienia nielo­
jalnych wystąpień mniejszości nie­
mieckiej podając informacje o po­
dobnych wypadkach — właściwym 
władzom.

0Q0

bierani zauiani stronnictw politycz­
nych, lecz działacze społeczni z danego 
okręgu wyborczego. Według pogłosek 
ma być uchwalona proporcjonalność 
wyborów', natomiast po zaniechaniu 
systemu list wyborczych, wybory bę-
dą odbywały się na poszczególne jed­
nostki.

W sprawie Senatu, liczba wybor­
ców' do niego ma być znacznie ograni­
czona tak, że liczba ogólna ich w ca­
lem państwie nie ma przekraczać mil- 
jona.

Sesja nadzwyczajna dotychczaso­
wego sejmu, która ma się zastanowić 
nad wymienionemi ustawami, ma się 
odbyć w maju. (C. T. A.)

WIDMO SZUBIENICY W POZNANIU
POZNAŃ. W poniedziałek rano rozpo­

częła się przed sądem okręgowym w Pozna­
niu rozprawa karna przeciwko Marjanowi
Wyrębkowi, wielokrotnie już karanemu prze­
stępcy, oskarżonemu o to, że w noc przed- 

' wigilijną 1934 r. zastrzelił posterunkowego 
P. P. Szatkowskiego w chwili, gdy ten usiło­
wał ująć Wyrębka, wynoszącego w towarzy­
stwie dwóch wspólników towary skradzione 
w jednym ze sklepów. Wyrębek po dokona­
niu zabójstwa zbiegł ż Poznania i ukrywał 
się przez dwa tygodnie przed pościgiem po­
licji. Ostatecznie wyśledzony usiłował po­
zbawić się życia wystrzałem z rewolweru. —
Rana jednak nie była śmiertelna i po kilku­
tygodniowej kuracji Wyrębek odzyskał zdro­
wie. Przesłuchany na rozprawie Wyrębek 
przyznał się do winy, którą potwierdzili rów­
nież świadkowie. W chwili, kiedy rozpoczął 
składać orzeczenie biegły sądowy — lekarz 
dr Laguna, Wyrębek dostał ataku nerwowe­
go i kilkakrotnie uderzył z całej siły głową 
o pulpit ławy oskarżonych. Wskutek tego 
zajścia przewodu, przerwał rozprawę aż 
do uspokojenia się podsądnego.

W godzinach popołudniowych zapad! wy­
rok. Sąd skazał Wyrębka na karę śmierci 
przez powieszenie.

ŚMIAŁY NAPAD BANDYTÓW.
WARSZAWA. W nocy dnia 14. bm. oko­

ło godz. 23 napadło na dom Mieczysława Kor- 
bina, właściciela dóbr Jureczkowej powiatu 
dobromilskiego, wojew. lwowskie, trzech uz­
brojonych bandytów’. Przechodzący obok do­
mu kierownik miejscowych spółdzielni Pro- 
chil chciał ich zatrzymać. Wtedy jeden z ban­
dytów strzelił, raniąc go ciężko w glowTę. — 
Ranny Prochil w kilka minut zmarł. Bandy­
ci wpadli następnie do mieszkania, gdzie był 
obecny właściciel i jego żona oraz kilku do­
mowników. Korbin rzucił się na jednego z 
bandytów’. W tym czasie drugi wystrzelił, 
raniąc Korbina lekko w głowę. W między­
czasie żona Korbina wyrwała rewolwer dru­
giemu bandycie i zaczęła strzelać. Bandyci 
ociekli przez okno, nic nie zabrawszy, po­
zostawiając na miejscu czapkę, rękawiczki 
i jeden rewolwer. Zarządzono pościg.

OSZCZĘDNOŚĆ JEST ZALETĄ,
Lokowanie oszczędności w Prem- 
jowej Pożyczce Inwestycyjnej 
jest mądrością obywatelską.
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4 -  V \ z d r o w iu K s . P r y m a s a H lo n d a n a ­

s tą p iła le k k a p o p r a w a . G o r ą c z k a /n a c z n ie  

o p a d ła .
5 -  P . W o je w o d a P o m o r s k i K ir t ik lis w y  

je c h a ł d o W a r s z a w y n a z ja z d  w o je w o d ó w .
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z k tó r e m i z a w a r to tr a k ta ty h a n d lo w e .

9 -  Z ja z d m ło d z ie ż y p o ls k ie j z z a g r a n ic y  

o d b ę d z ie w  l i  p e n b r .
4 -  A r e s z to w a n y w  S o s n o w c u k o m u n is ta  
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z ie n iu d o s z p ita la z m a r ła .
4 -  K o m is a r z Z a k ła d u L b e z p . S p o ł. p o s ta ­

n o w ił s u b s k r y b o w a ć P o ż y c z k ę I n w e sty c y jn ą  

n a k w ro tę  2 5 m ilj . z ł .
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r e n ie .
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F o e r s te r p o s z e d ł n a  o d s ta w k ę z a ź le z r o b io n e  
w y b o r y . „ D e r D a n z ig e r V o r p o ste n " z a p r z e ­

c z a te j w ia d o m o śc i.

4 -  H it le r o w c y g d a ń s c y d o k o n a li z n o w u  

b a r b a r z y ń s k ie g o  n a p a d u  n a  k ilk a  r o d z in  p o l­

s k ic h  i n a s tu d e n tó w  p o ls k ic h .
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4 -  Z m a r ły z g ło d u w  J u g o s ła w j i ż e b r a k  
M u s ta fa P a lic a , p o z o s ta w ił s k a r b z ło ż o n y z  

9 0 k g m o n e t s r e b r n y c h o r a z 5 0 .0 0 0 k o r o n  
a u s tr ja c k o -w ę g ie r s k ic h , d z iś ju ż  n ie  w a ż n y c h .

4 -  W  m ie ś c ie P a s c a n i (k o ło B u k a r e sz tu )  
w ie lk i p o ż a r z n isz c z y ł 6 0 d o m ó w .

4 -  Z o k a z j i 2 5 - le c ia w s tą p ie n ia n a tr o n  
k r ó la  J e r z e g o  w  A n g lji lu d n o ś ć  z a k u p u je  m a ­

s o w o f la g i . P e w n a fa b r y k a w y r a b ia ty g o d ­

n io w o 1 0 .0 0 0 y a r d ó w  p łó tn a  n a f la g i.

4 -  W  N a n k in ie w  c z a s ie p r z e d s ta w ie n ia  
z a w a lił s ię g m a c h te a tr u . 3 0 o s ó b z g in ę ło , 

2 0 0 je s t r a n n y c h .

4 -  G r e c k i s ą d  w o je n n y  z a u d z ia ł w ' p o w -

M in . P o n ia to w s k i n a  P o m o r z u
T O R U Ń . W  o statn ich d w ó ch d n iach b a ­

w ił n a P o m o rzu p . .M in is te r R o ln ic tw a i R e ­
fo rm R o ln y ch P o n ia to w sk i, lu s tru jąc to k  
p rac p arce lacy jn y ch o raz p race Izb y R o l­
n icze j. W p ie rw szy m  d n iu p o b y tu g o śc iło p . 
m in is tra P o n ia to w sk ieg o w raz z p . W o jew o ­
d ą p o m o rsk im K irtik lisem  i d y rek to rem  d e ­
p artam en tu B ie leck im , w sw y ch lo k alach  
b iu ro w y ch P o m o rsk ie T o w arzy stw o R o ln i-
cze . W ce lu zazn ajo m ien ia p . .M in is tra z ca ­
ło k szta łtem sw y ch p rac i sy tu acji z u d z ia ­
łem  cz ło n k ó w P rezy d ju m  o raz p rezesó w p o ­
szczeg ó ln y ch au to n o m iczn y ch S ek cy j. N u  
k o n fe ren c ji te j p o o m ó w  ien iu p rac P T  R . 
zo rg an izo w ało sp ec ja ln ą k o n fe ren c ję z u - 
d z ia łem cz ło n k ó w P rezy d ju m  o raz p rezesów  
p o szczeg ó ln y ch au to m o m iczn y ch S ek cy j. N a  
k o n fe ren c ji te j p o o m ó w ien iu p rac P T  R . 
p rezesi S ek cy j d z ie rżaw có w i o sad n ik ó w  
p rzed ło ży li p . M in is tro w i szereg  sp raw szcze ­
g ó ln y ch , d o ty czący ch ty ch k a teg o ry j ro ln i­
k ó w ; n a zak o ń czen ie zaś zo stała zre fero ­
w an a p . M in is tro w i o g ó ln a sy tu ac ja ro ln ic ­
tw a n a P o m o rzu z p o d k reślen iem sp ecja l­
n y ch tru d n o śc i, w jak ich p racu je ro ln ictw o  
z iem  zach o d n ich o raz z . u w y p u k len iem  k o n ie­
czn o śc i jak n a jry ch lejszeg o o siąg n ięc ia jak ie j 
tak ie j o p łaca ln o ści p ro d u k c ji ro ln ej, k tó ra  
je s t w aru n k iem  w y d an ia n a leży teg o rezu lta ­
tu p rzez u staw o d aw stw o o d d łu żen io w e .

D zień 1 4 k w ietn ia zo stał p o św ięco n y zw ie ­

d zan iu p o w ia tu to ru ń sk ieg o , w ąb rzesk ieg o , b ro d ­

n ick ieg o , g ru d z iąd zk ieg o i ch e łm iń sk ieg o . P an  

M in is te r zak oń czy ł sw ó j p o b y t n a P o m o rzu  

zw ied zen iem s tacji d o św iad cza ln e j P o m . Izb y  

R o ln iczej w K o ń czew icach , in te resu jąc s ię je j 

p racam i i g o sp o d ars tw em tam p ro w 'ad zo n em . 

P rzy b yw szy d o K o ń czew ic, P an M in is ter zo stał 

p o w itan y p rzez d e leg acje m ie jsco w ej lu d n o śc i 

i o d d z ia ł rezerw istó w  ch leb em  i so lą .

W  g o d z inach p o p o łu dn iow y ch P . M in is te r  

o d jech a ł d o W arszaw y .

S P IE S Z  S IĘ ! K O R Z Y S T A J Z  O K A Z JI!

K u p o b lig ac ję

5% P rem jo w ej P o ży czk i 
In w esty cy jn e j!

-nimmillllliaBMBMnMWMBM ■■■i

Krwawe porachunki wśród mniejszości 
niemieckiej

M o r d  p o lity c z n y  w  O s tr o w ie  W lk p .
P O Z N A Ń . Z O s tr o w a d o n o s z ą , ż e w  m ie js c o w o ś c i S z k la r k i z o s ta ł z a m o r d o w a n y n ie ­

ja k i R u d o lf R ie k . M o r d e r c y z b ie g li . P r z y c z y n n a p a d u d o ty c h c z a s n ie z d o ła n o u s ta lić , 
p r a w d o p o d o b n ie je d n a k c h o d z i tu o a k t z e m s ty  n a t le w a lk  w  ło n ie d w ó c h u g r u p o w a ń  
p o lity c z n y c h m n ie jsz o ś c i n ie m ie c k ie j .

„ P o se n e r T a g e b la t t" w s k a z u je n ie d w u z n a c z n ie , ż e z a b ity R ie k b y ł c z ło n k ie m  
D e u ts c h e V e r e in ig u n g i p a d l o f ia r ą c z ło n k ó w  J u n g d e u ts c h e P a r te i.

UsaegoiiłowailiiDiiiwolionadiialaliiośillieiiiuiw
na Pomorzu

W E J H E R O W O . W  d n iu 1 3 b m . w  W e jh e ­

r o w ie o d b y ło s ię z g r o m a d z e n ie p u b lic z n e z  
u d z ia łe m  p o n a d  3 .0 0 6 o s ó b , p r o te s tu ją c e  p r z e ­

c iw k o p r o w a d z o n e j o d p e w n e g o c z a su a g i­

ta c j i p r z e z s to w a r z y sz e n ia n ie m ie c k ie w ś r ó d  
m ie jsc o w e j lu d n o ś c i p o lsk ie j . P o w y s łu c h a ­

n iu s z e r e g u p r z e m ó w ie ń z g r o m a d z e n i u c h ­

w a lili r e z o lu c ję p r o te s tu ją c ą . J e d n a z g r u p  
u c z e s tn ik ó w , p o w r a c a ją c y c h z e z g r o m a d z e ­

n ia w y b iła s z y b y w  k ilk u  s k le p a c h . E n e r g i-  
1 c z n a p o s ta w a p o lic j i u d a r e m n iła w  z a r o d k u  
1 d a ls z e p r ó b y ja k ie g o k o lw ie k n a r u s z e n ia  
• s p o k o ju . N a s tę p n e g o  d n ia  w  O r ło w e j w  tr a k -  
1 c ie z e b r a n ia c z ło n k ó w  m ie js c o w e j o r g a n iz a ­

c j i n ie m ie c k ie j , d o o b e r ż y , g d z ie o d b y w a ło  
s ię z e b r a n ie p r z y b y ła g r u p a o s o b n ik ó w , d o ­

m a g a ją c s ię w p u sz c z e n ia  ic h  n a  s a lę . P r z y ­

b y li w s z c z ę li b ó jk ę z e z g r o m a d z o n e m i. 
T r z e c h u c z e s tn ik ó w  z e b r a n ia z o s ta ło p o tu r ­

b o w a n y c h , je d e n  z n ic h  c ię ż k o . Z a w ia d o m io ­

n a  o  z a jśc ia c h  p o lic ja  w  G d y n i p r z y b y ła  n a ­

ty c h m ia s t n a  m ie js c e , je d n a k  n ie  z a s ta ła  ju ż  
a n i n a p a stn ik ó w , a n i te ż p o b ity c h .

C e le m  u ja w n ie n ia  i u ję c ia  s p r a w c ó w  n a j ­

ś c ia  i p o b ic ia w s z c z ę to  e n e r g ic z n e d o c h o d z e ­

n ia , k tó r e m i k ie r u ją w ła d z e s ą d o w e . Z a p o -  
d e jr z a n e m i o c z y n n y  u d z ia ł w  p o b ic iu  r o z e ­

s ła n o  l is ty  g o ń c z e .

W E J H E R O W O . 1 6 . 4 . T u te js i N ie m c y w  
c e la c h p r o w o k a c y jn y c h z a s ta w ia ją s w e o k n a  
s k r z y n ia m i, s ło m ą , c z ę ś c ia m i łó ż e k ż e la z n y c h  

i i t . p . p r z e d m io ta m i o r a z  z a b ija ją  o k n a  d e sk a m i.

s ta n iu s k a z a ł k u z y n a V e n iz e lo s a P is to ła k is a  ' 4 - Z  C h in  n a d c h o d z ą  w ia d o m o ś c i o  w ie l-

i p o r u c z n ik a m a r y n a r k i C a n a r is a n a 2 0 la t k ic h  p o w o d z ia c h .
w ię z ie n ia .  + W  G r e c j i r o z p o c z ą ł s ię p r o c e s p r z e -

4 -  W  B e r lin ie p o d p is a n o n ie m ie c k o -s o - : c iw k o  2 2 8 m a r y n a r z o m , u c z e s tn ik o m  p o w s ta -  

w ie c k i u k ła d h a n d lo w y . -n ia . N a  p r o c e s ie  je s t o b e c n y c h  ty lk o  1 2 2 m a -
5 -  W  k a ta s tr o f ie s a m o lo to w e j w R o s j i 1 r y n a r z y , p o z o s ta li z b ie g li . P r o k u r a to r d o m a -  

z g in ę ło  8 o s ó b .  * g a  s ię  o d  o s k a r ż o n y c h  z w r ó c e n ia  s tr a t , p o n ie -

6 -  M a r sz a łe k M a c k e n se n m a o tr z y m a ć s io n y c h  p r z e z p a ń s tw o w  k w o c ie .0 0 m iljo -  

w  d a r z e m a ją te k  z ie m s k i.  ! n ó w  d r a c h m .
7 -  P e w ie n  d y r e k to r b a n k u  w  B e lg ji z d e -' 4 - V V N iż n im  la g ilu  (U r a l) n ie z n a n i  s p r a -  

fr a u d o w a ł 2 5 m iljo n ó w  fr a n k ó w . iw c y  z a s tr z e li l i s ę d z ie g o  ś le d c z e g o , a  w  k ilk a

8 -  N a S a h a r z e p o b u d o w a n a z o s ta n ie g i- d n i p ó ź n ie j z a m o r d o w a li n a jw y b itn ie js z e g o  
g a n ty c z n a  la ta r n ia , k tó r e j z a s ię g  w y n o s ić b ę - 'z m ie js c o w y c h k o r e s p o d e n tó w  r o b o tn ic z y c h ,  
d z ie 1 0 0 k im . B ę d z ie to d r u g a la ta r n ia d la ) 4 - F r a n c u sk i m in . lo tn ic tw a  g e n . D c n a in  

ę z p o c z ą tk ie m  m a ja m a s ię u d a ć d o R z y m u , 
“ • ' ■ . a b y o m ó w ić z r z ą d e m  w ło s k im  z a g a d n ie n ia

9 -  6 0 0 d o m ó w  s p ło n ę ło  w  p e w n e m  m ie ś - lo tn ic z e , p o r u s z a n e p o d c z a s k o n fe r e n c ji w  

S tr e s ie .

o ś w ie t le n ia  d r o g i p r z e z tę  o lb r z y m ią  p u s ty n ię  

a fr y k a ń s k ą .

c ie ja p o ń s k ie m .

N a p r ę ż e n ie tr w a w  d a ls z y m  c ią g u . P o lic ja  z a ­

tr z y m a ła p o d e jr z a n y c h fo to g r a fó w n ie m ie c k ic h  

u w ija ją c y c h  s ię  p o  u lic a c h .

S K A Z A N Y  N A  1 0 M IE S IĘ C Y  

W IĘ Z IE N IA
L W Ó W . P r z e d s ą d e m  o k r ę g o w y m  to c z y ł  

s ię d z iś p r o c e s s tu d e n ta w y d z ia łu p r a w n e g o  
K a z im ie r z a D u n a je w s k e ig o , o s k a r ż o n e g o o a p o -  
te o z o w a n ie c z y n u  B iła s a i D a n y ły s z y n a , d w ó c h  
s o b o ta ż y s tó w  u k r a iń s k ic h , s tr a c o n y c h  z a  n a p a d  
r a b u n k o w y n a u r z ą d  p o c z to w y w  G r u d k u J a ­

g ie llo ń s k im . P r o k u r a to r d o p a tr z y ł s ię w  te m  
p u b lic z n e m  w y s tą p ie n iu p o c h w a la n ia p r z e s tę p ­

s tw a  i w s z c z ą ł p r z e c iw k o  D u n a je w s k ie m u  d o c h o ­

d z e n ia  k a r n e . W  w y n ik u  r o z p r a w y  D u n a je w s k i 
s k a z a n y  z o s ta ł n a  1 0  m ie s ię c y  w ię z ie n ia b e z z a ­

w ie sz e n ia . D u n a je w sk i je s t c z ło n k ie m  m ło ­

d z ie ż y  w s z e c h p o ls k ie j .

P o ło żen ie P o lak ó w  
w  N iem czech

P rasa  c ie rp i n ao g ó t n a b rak  s it fach o w y ch  
red akcy jn y ch i ad m in is tracy jn y ch . Ż eb y te ­

m u zarad z ić p o w o łan o d o ży c ia cen tra lę re ­
d ak cy jn ą w B erlin ie . R e.p resy j i k ar aż d o  
w y ro k ó w  sk azu jących n a w ięz ien ie n ie b rak  
ch o ć w  o sta tn im  ro k u  s to su n ek  w ładz d o p ra ­

sy p o lsk ie j s ię p o p raw ił.
T a je st rzeczy w isto ść , z k tó rą zm ag a s ię  

sp o łeczeń stw o p o lsk e , k tó reg o u stró j o rg an i­
zacy jn y p rzed staw ia s ię w ch w ili o b ecn e j 

n astęp u jąco :

N acze ln ą o rg an izacją je s t Z w iązek P o la ­
k ó w  w N iem czech . Jest to o rg an izac ja ap o ­
lity czn a . n acze ln e p rzed staw ic ie ls tw o k u ltu ­
ra ln y ch i g o sp o darczy ch in te resó w P o lak ó w  

w  R zeszy . Z w iązek ten n ic p o siad a żad n eg o  
zab arw ien ia  p arty jn eg o , n ie m iesza s ię zu p e ł­
n ie d o w ew n ętrzn y ch sp o rów  p arty jn y ch w  
P o lsce , an i m ie zam ierza u to żsam iać s ię / ża­
d n y m  k ie ru n k iem  p o lity czn y m  R zeczy p o sp o ­

lite j.

P o d zn ak iem  R o d ła sk u p ia o n w szy stk ich  
P o lak ó w  o tw arc ie p rzy zn a jący ch s ię d o sw e­

g o n aro d u b ez w zględ u n a ich w y zn an ie ,  

p rzek o n an ia sp o łeczn e czy p o lity czn e .
T ej zg o d y w ew n ętrzn e j s trzeże jak n a j­

w ięk szeg o sk arb u , w ied ząc , że w ew n ętrzn a  
s iła ru ch u p o leg a n a sk u p ien iu w szy stk ich s il 
d o o b ro n y n aro d o w eg o s tan u p o siad an ia . —  

P rezesem  Z w iązk u P o lak ó w je st k s. D r B o ­
le sław D o m ań sk i, p ró b , p arafji Z ak rzew o w  
p o w iec ie z ło to w sk im (P o g ran icze), k ie ro w n i­
k iem  D r Jan K aczm arek . S ied zib ą w ład z cen ­

tra ln y ch je st B erlin . O rg an izac ja ro zp ad a  

s ię n a p ięć d z ieln ic . I Ś ląsk z s ied z ib ą w O - 
p o lu . 1 1 . B erlin , lii. P o g ran icze i K aszu b y , 

s ied zib ą w Z ło to w ie , IV . P ru sy W sch o d n ie

z s ied z ib ą w  O lszty n ie , V . W estfa lja z s ied z i­
b ą w B o ch u m . P ru sy W sch o d n ie ro zp ad a ją  
s ię n ad to n a 5 o k ręg i: a) z iem ię m alb o rsk ą  
z s ied z ib ą w  S ztu m ie, b ) W arm ję z s ied z ib ą  

w O lsz ty n ie , c) M azo w sze p ru sk ie z s ied z ib ą  

w  S zczy tn ie .

Jeśli n aw iasem  w sp o m n ieć  o p o lsk iem  ży ­
c iu g o sp o d arczem , n a jb u jn ie j ro zw in ę ło s ię  

o n o n a Ś ląsk u . T am też n a jw ięk sza ilo ść  
sp ó łd z ieln i: są to p rzew ażn ie b an k i lu d ow e, 
k tó re jed n o czą s ię w  Z w iązk u S p ó łd z ie ln i P o l­
sk ich . K ry zy s, k tó ry  szczeg ó ln ie  s iln ie  d o tk n ą ł  
/v e la g o sp o d arczeg o w  N iem czech w r. 1 9 5 2 , 
o d b ił s ię d o tk liw ie ró w n ież n a sp ó łd z ie ln iach  
p o lsk ich . G d y in s ty tu cje n iem ieck ie o trzy ­
m ały o d rząd u m b ljon o w e su b w en cje , g d y  

n iek tó re z n ich m o g ły is tn ieć ty lk o d z ięk i 
s ta ły m zasiłk o m ze s tro n y sk arb u p ań stw a  
n iem ieck ieg o , sp ó łd z ieln ie p o lsk ie b y ły zd an e  

.n a w łasn e s iły .

R o lę cen tra ln eg o o g n iw a g o sp od arczeg o  

d la p o lsk ich p lacó w ek w N iem czech w y p eł­
n ia o b ecn ie, w lu ty m  1 9 5 3 r. d o ży c ia p o w o ­
łan y B an k S ło w iań sk i w B erlin ie z k ap ita ­

łem zak ład o w y m  1 5 0 .0 0 0 R M . In sty tu c ja ta  
ca łk o w icie sp e łn iła p o k ład an e w  n ie j n ad z ie ­
je . M im o b ard zo szczu p ły ch śro d k ó w  u trzy ­

m an o p rzy ży c iu w szy stk ie sp ó łd z ie ln ie .

D ziś n astał p o w ró t zau fan ia i w zro st 
w k ład ó w . W  te in sp o só b n aw iązan o d o w y ­
p ró bo w any ch p rzez W ielko p o lsk ę i P o m o rze  
w czasie zab o rczy m m eto d sam o p o m o cy i 

o rg an izac ji g o sp o d arczej.

T ak  p rzed staw ia łb y s ię p o k ró tce p rzeg ląd  
w aru n kó w ży c ia sp o łeczn o -n aro d o w eg o , g o s­

p o d arczeg o , re lig ijn eg o em ig rac ji p o lsk ie j w  
N iem czech , s tan p rasy , szk o ln ictw a , p rzy o b -  

jek ty w n em  s tw ie rd zen iu p an u jąceg o w  N iem ­
czech n acisk u g erm an izacy jn eg o , sk iero w a ­

n eg o p rzec iw ru ch o w i p o lsk iem u w b rew  tak  
szu m n ie rek lam o w an eg o p rzez N iem có w  p o -

jęc ia n ad rzęd n o śc i zasad y n arod o w ej w ży ­

c iu sp o łeczn em .

T y m czasem  P o lsk a , jak sam i p rzek o n y - 

w u jem y s ię z ak tu a ln y ch w iad o m o śc i p raso ­
w y ch , b ąd ź z b ezp o śred n ie j o b serw ac ji zo b o ­
w iązan ia u k ład o w e w o b ec N iem iec w y p ełn ia  
z p ew n em n aw et sam o zap arciem s ię , d a jąc  
sw o b o d ę ru ch o w i m lo d o -n iem icck iem u , tak  
p o d w zg lęd em  o rg an izacy jn y m , jak szk o ln ic­
tw a i w sze lk ich p o trzeb arty sty czn o -k u ltu ral- 

n y ch . z tem  jed n ak m ilczącem  zastrzeżen iem ,  
.b v sw o b o d a ru ch u n iem ieck ieg o zrozu m ian a  

■p rzez P o lsk ę i. p u n k tu w id zen ia szczy tn y ch  
h ase ł to leran cji n aro d o w ej, n ie s ta ła s ię p ro ­
w o k ac ją u czu ć sp o łeczeń stw a p o lsk ieg o , w te ­
d y b o w iem sp o łeczeń stw o p o lsk ie s tan ie  
zw artv m  m u  rem  w o b ro n ie w o ln o śc i sw y ch  

in te resó w  i g o d n o śc i n aro d o w ej.

G d y zw aży s ię o d rębn e w aru n k i ro zw o ju  
m n ie jszo śc i p o lsk ie j w N iem czech w zg l. 

.m n iejszo śc i n iem ieck ie j w  P o lsce , a m ian o w i­
c ie, że m in iejszo ść n iem ieck a w P o lsce sk u ­
p ia s ię p rzew ażn ie n a te ren ach w y sw o b od zo ­
n y ch z p od zab o ru n iem ieck ieg o , tu ż n ad  

g ran icą n iem ieck ą, i o rg an izo w an ie s ię te jże  
w za leżn o śc i o d k ie ro w n ictw a cen tra ln eg o w  
B erlin ie , s tan ow i p o w ażn e n ieb ezp ieczeń stw o  

d la in teg ra ln o śc i te ry  to r  ja ln e j p ań stw a p o l­
sk ieg o , o raz jeg o o b ron y , w raz ie zrea lizo ­
w an ia n iem ieck ich d ążeń p an g erm an is ty cz-  
,n y ch n a w sch ó d , to tak ieg o n ieb ezp ieczeń ­

s tw a ze s tro n y ro zw o ju p o lsk ieg o ru ch u em i­
g racy jn eg o w N iem czech n iem a, sk o ro w eź ­

m ie s ię p o d u w ag ę s ta ły p o k o jo w y ch arak te r  
P o lsk i o d w iek ó w , a n ad to w y raźn y  b rak ten -  
d en cy j im p eria listy czn y ch , co w  ch arak te rze  

N iem iec tw ierd za s ię p ro st p rzec iw n ie , jak  
o tem  s ię p rzek o nu jem y z m ó w w y g łasza ­
n y ch p rzez o fic ja ln e czy n n ik i n iem ieck ie w  
o so b ach m in is trów , czy to  z o k az ji m an ifes ta - 

cy j p leb iscy to w y ch w S aarze , czy też p o d ­

czas o d b y w ający ch s ię o sta tn io w y b o ró w w

e tn o g ra ficzn ie i h is to ry czn ie p o lsk im  G d ań ­
sk u . Ż ąd za i n iedo sy t te ry to rja łny N iem iec  
p o g w ałcen ie trak ta tu w ersa lsk ieg o p rzez  
N iem cy w sk u tek o g ło szen ia p o w szech n e j s łu ­

żb y w o jsk o w ej, d o sta teczn ie p rzestrzeg ają  
.P o lsk ę co d o o cen y p o k o jo w y ch h aseł N ie ­
m iec i g w aran c ji w y k o n an ia zaw ieran y ch  

p rzez n ich p ak tó w .

W  k o n k lu z ji p o w y ższy ch ro zw ażań s ta je  
p rzed n aszem i o czy m a w iz ja czu jn eg o o b o ­
w iązk u , u zb ro jo n eg o w p an cerz s ta lo w y ry ­

cerza n iez łom n eg o , z m ieczem  w  ręk u  s ta jące ­
g o w o b ro n ie g ran ic n iep o d leg łeg o p ań stw a  
p o lsk ieg o , w iz ja , o to czo n a w o k ó ł zw iastu n am i 
w o jny  n ieu n ik n io n ej ze s tro n y  g ło szo n y ch  d ą ­
żeń p an g erm an is ty ezn y ch N iem iec. G ran ice  
P o lsk i o p an cerzo n e czu jn o śc ią d u ch a n aro d o ­

w eg o , zam k n ą s iln ą o b ręczą  w y trw ałą  p o k o jo ­
w ą p racę w ew n ętrzn ą P o lak ów n ad u trw a­
len iem  i p o g łęb ien iem d o ro b ku n aro d o w eg o , 

k tó reg o  p iln ie s trzec w in n a s iln a w ład za p ań ­
s tw a o p arta n a trad y cji ch rześc ijań sk ie j.

P o k o jo w a zaś p raca w ew n ętrzn a ro z rzu ­
c i s ię p ro m ien iam i p o za g ran ice P o lsk i d o  
śro do w isk p o lsk ich zag ran icą , b y ich u m o c ­
n ić w  w ierze o jcó w , in fo rm u jąc o s ile P o lsk i 

i s tan ie ich zap lecza .

P am ięta jm y , — p racu jm y sp o k o jn ie i 
w y trw ale n ad o d b u d ow ą m o carstw o w ej P o l­

sk i n arod o w ej.

P am ięta jm y zaw sze o b raciach n aszy ch  

zag ran icą p rzez p o p ie ran ie p ro p ag an d y p o l­
sk iej, p rzez m o ra ln e i m aterja ln e d ążen ie im  
z p o m o cą , p rzez  n aw iązy w anie z n im i śc isłeg o  

k o n tak tu , w d ro d ze p rasy , rad ja , w y m ian y  
w y c ieczek , u m o żliw ian ia im  p ie lg rzy m ek d o  

cu d o w n y ch m ie jsc w  P o lsce , b y s tąd p o k rze ­

p ien i n a d u ch u trw a li n a p o steru n k u .

P am ię tajm y o b raciach n aszy ch , p am ię ­

ta jm y , że je s teśm y n aro d em  p o lsk im !

(K o n iec ) 4
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Zdjęcie sławnego sztychu „Durera“ — OstatniaWieczerza.
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. Jan Fisher, biskup Roche- 
i, poniósł śmierć męczeńską 

22 czerwca 1535 r.

t y d z ie ń  pie ś n i
i GIJ N Y C H

L, ? /Zrr

ZCZEGÓŁY
PROGP.A’r' I RADIOWYCH

Ar

Błcg. Tomasz More, kanclerz 
Anglji, nieustraszony obrońca Wia­

ry św., stracony przez
Henryka VIII 6 czerwca 1535 r,

LEGENDA  
WIELKIEGO PIĄTKU

Od 15 bm. przyjmują Osławi prie^phW
Głosu WtfbrxdB^Be^o^' *

na miew maj
Nowy Prymas Anglji, arcybisktp 
Artur Hinsley. Jest on. piątym z 
rzędu arcybiskupem Westminsteru 
po wielkich swych poprzednikach 
kardynałach Wisemanie, Mannin- 

gu, Vanghanie i niedawno zmar­
łym Bourne.

SŁUCHOWISKO PRZEZ RADJO 
W WIELKI CZWARTK O 17.15 
z udziałem STEFANA JARACZA
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Ecce Homo — obraz Jana Styki
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Ostatnia Wieczerza Pańska.



„ G Ł O S W  Ą  B  R  Z  E  S  K  1

|Z  W Ę D R Ó W E K  P O  Z IE M I Ś W IĘ T E J

i N a m ie jsc u O sta tn ie j W ie c z e rz y P a ń sk ie j
JA K  W Y G L Ą D A  D Z IŚ  W IE C Z E R N IK  N A  G Ó R Z E  S Y JO N

Ja k  w  W ie lk i C z w arte k o b c h o d z i

K o śc ió ł p a m ią tk ę O sta tn ie j W ie c z e rz y  P ań sk ie j i 

u s ta n o w ie n ie E u c h a rv s tji , c z y li N . S ak ra m en tu .  

W  ty m  d n iu ta k w a żn y m  d la k a to lik ó w  w a rto  

I w sp o m n ieć w k ró tk o śc i o te rn św ię te m  m ie jsc u ,  

■g d z ie C h ry s tu s P a n  d z ie lił s ię c h le b em  i w in em  

z a p o s to łam i.

W iec ze rn ik , m ie jsce O sta tn ie j ie cz e rz y  

P ań sk ie j d w a ra zy ty lk o w sp o m in a n y je s t w  

h is to r ii N o w e g o Z a k o n u . R a z w  e w a n g e lji św . 

Ł u k a sz a p rz y o p is ie O sta tn ie j W iec z e rz y , d ru g i  

ra z w D z ie jac h A p o s to lsk ic h , k ie d y je s t m o w a  

o Z i la n iu D u c h a św ię teg o . D a ło to p o w ó d  

j n ie k tó ry m b a d a c zo m d o tw ie rd z en ia , ż e id z ie  

i tu o d w a ró ż n e m ie jsc a . T y m c z a sem  b liż sz e  

b a d z .a ia w y k az a ły , ż e p a m ią tk o w y d la c h rz e ś ­

c ija n W iec z e rn ik is tn ia ł ty lk o je d e n .

M ie śc ił o n  s ię w  p o łu d n io w e j s tro n ie Je ro  

z o lim y , n a s to k a c h S y jo n u , w  p o b liż u ó w cz e s ­

n y c h m u ró w m ie jsk ich i b ra m y D a w id a , w  

m ie jscu z w an e m  d z iś p rz e z c h rze śc ijan sy ry j ­

sk ich , ,E llia t S ah io u n " , c zy li W ie c ze rn ik S y jo ­

n u . O c a la ł o n p ra w d o p o d o b n ie w c z a s ie o b lę ­

ż e n ia i z b u rze n ia Je ro z o lim y p rz e z T y tu sa , a l­

b o w ie m  —  ja k tw ie rd z i św . E p ifa n ju sz , p o c h o ­

d z ąc y z P a le s ty n y p isa rz k o śc ie ln y  —  je s zc ze  

z a c za só w  c e sa rz a H a d rja n a (1 1 7 — 1 3 8 ) c h rz ęśc i  

j ja n ie d o  W iec ze rn ik a , u w a ża n e g o  z a n a jd a w n ie j­

sz ą św ią ty n ię i , .m a tk ę k o śc io łó w  c h rz e śc ijań s ­

k ic h " o d b y w a li c zę s te p ie lg rzy m k i.

D z is ia j ju ż n ie is tn ie je d a w n y W ie cz e rn ik .  

, W  c ią g u  w iek ó w  s ta ły  ju ż n a te rn m ie jscu  ró ż n e  

in n e k o śc io ły i k a p lic e , p o r . 1 3 3 5 k o śc ió ł g o -  

' ty c k i z b u d o w a li F ran c isz k a n ie , o b e c n ie je s t o n  

. je d n a k w rę k u m u z u łm a n ó w . D z is ie jsz y W ie ­

c z e rn ik p rz ed s ta w ia s ię ja k o k o m p le k s k ilk u  
' z an ie d b a n y ch b u d y n k ó w . S ty lu  g o ty c k ie g o p ra -  

j w ie n ie z n ać z u p e łn ie . N a p ie rw sz e m p ię trz e  

i m ie sz c z ą ce g o  s ię ta m  m e c z e tu  p o k a zu ją  o b sz e rn ą  

sa lę , m a jąc ą w e d łu g trad y c ji, p o ło ż e n iem  sw e m  

i ro z m ia ram i o d p o w ia d a ć d a w n e m u W iec z e rn i­

k o w i.

r

Ś re d n io w ie c z n e ry g o ry  

w  o k re s ie W ^ lk ie g o P o s tu

C h ry s iu s n a k rz y ż u , o b ra z s ły n n e g o m a la rz a A n to n ie g o V a n D y c k a (1 5 9 9 -1 6 4 1 ) .

P raw ie d o  k o ń c a X V III w ie k u  p o s ty o b c h o ­

d z o n o b a rd z o śc iś le i to te rn w ię c e j, ż e w ła d z e  

■ św iec k ie w sp ie ra ły w  ty m  k ie ru n k u c a łą sw ą  

| m o c ą w ła d zę k o śc ie ln ą . W e w sz y s tk ich n ie m al  

' p a ń s tw a c h c h rz eśc ija ń sk ic h w ła d z e k a ra ły w  

d a w n y ch w ie k ac h n ie z m ie rn ie su ro w o sp o ż y w a ­

n ie m ięsa w c za s ie p o s tn y m , a z w łasz c za w  o -  

k re s ie W ie lk ie g o P o s tu .

N a sz B o le s ła w  C h ro b ry sz ed ł ty lk o z a d u ­

c h e m  c z a su , je że li lu d z io m p rz ek ra cz a ją cy m  

p o s ty k a z a ł o b c in a ć ję zy k i. H e n ry k I I f ra n ­

c u sk i (1 5 1 7 — 1 5 5 9 ) k a za ł sc h w y tan y c h n a g o ­

rą c y m  u c zy n k u p rz ek ra cz a n ia p o s tu , p u b licz n ie  

p rz y w iąz y w a ć d o  s łu p a i w y s ta w iać n a p o śm ie ­

w isk o . H e n ry k IV . f ra n c u sk i (1 5 7 4  — 1 5 8 9 ) ,  

k tó ry b y ł p o p rz e d n io k a lw in e m o sz ed ł w  sw o ­

je j g o r liw o śc i ta k d a le k o ż e z a k a z a ł sp o ż y w a -

M ie jsc e u ro d z e n ia m ie sz k a ń c ó w :
•S B a sB iso B x -x ' _ « 'a Ł Ł > craa »r'g ^ .i4 a nTCTiK

M ie jsce u ro d z e n m Polacy

■w \i .iaurzux ■■ ~ » z r-Ł io : 4 1
I f

Niemcy razem %

Z a b ó r p ru sk i . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. * )6 0 1 9 7 9 3 6 ,6

Z a b ó r ro sy jsk i . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. 8 8 1 5 1 0 3 4 7 ,7

Z a b ó r a u s trja c k i . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . 1 7 — 1 7 7 ,9

R z e sz a N ie m ie c k a . . . .. . . .. . . .. . . . . 3 4 7 3 ,2

R o s ja (Z . S . R . R .) . . . .. . . .. . . .. . . .. . — 3 3 1 ,4

P ó łn o c n a A m e ry k a (U . S . A .) 7 — 7 3 ,2

r  a  z  e  n i 1 7 5 4 1 2 1 6 I

% 8 1 ,0 1 9 ,0 _ _ _ I

* ) W te j l ic z b ie 3 9 d z ie c i ro d z ic ó w  n ie p o c h o d z ą c y c h  

z z a lio r i; p ru sk ie g o .

W szy sc y  P o la c y sa w y z n a n ia rz y m sk o -k a to lic ­
k ie g o . N iem c y z a ś  e w an g e lick o -n n ijn e g o . A n a lfab e ­
tó w je s t 1 1 ,0 % , a d a lsz e 8 ,1 %  u m ie ty lk o c z y ta ć .

S ta n y lu d n o śc i: ro ln ik ó w  je s t 8 9 .4 % . rz e m ie ś l­
n ik ó w  6 .5 % . u rz ę d n ik ó w  3 ,2 % , p o d le g a ją c y c h  o p ie ­

c e sp o łe c z n e j 0 .9 % .

Z ło ż e n ie d o G ro b u  

w e d łu g  s ły n n e j  „ B i-  

b lji w  o b ra z a c h *

Ju lju sz a  S c h o rra v .  

C a ro l  1 F e l  d  1 7 9 4 -1 8 7 2

n ia m ię sa w  p o śc ie p o d k a rą śm ie rc i.

M a ło w ja k im  k ra ju w ła d ze św iec k ie tak  

p rz e ś la d o w a ły p rz ek ra cz a ją cy c h o w e k o śc ie ln e  

p rz y k a z an ia , ja k w e F ra n c ji . L u d w ik X IV . i  

X V ., k tó rz y w c a le n ie b y li w z o ram i c zy s to śc i o -  

b y c za jó w , c o  d o  p o s tu  trz y m ali s ię n a jw ię k sz y c h  

ry g o ró w . I ta k  p u b lic zn a sp rz ed a ż m ię sa b y ła

w zb ro n io n a , a sp o ż y w an ie m ięsa , d o z w 'o lo n e ty l­

k o c h o ry m , m ając y m  św iad e c tw o le k a rsk ie .

W y n ik a ły te ż z teg o  p o w o d u l ic zn e n a d u ­

ż y c ia . C ałe b ry g a d y w o jsk c zu w a ły n a d te m , 

a że b y z p ro w in c ji n ie p rz e m y c a n o d o P a ry ża  

m ięsa , a in n e o d d z ia ły p rz e p ro w a d z a ły  rew iz je  

p o d o m a c h . M im o to is tn ia ło p rz e m y tn ic tw o , 

a lb o w ie m b y ło d u ż o ta k ic h , k tó rz y m im o o -  

s try ch  z ak a zó w , m ię so w  c z as ie p o s tu  sp o ż y w a ł’ . 

P o d o b n y  s ta n trw a ł p ra w ie d o re w o lu c ji f ran ­

c u sk ie j.

T rz e b a  b y ło p rz ed w ie k a m i n a p ra w d ę d u ż o  

p ro te k c y j i z a b ie g ó w , a b y k u r  ja p a p ie sk a z ez ­

w o liła n a sp o ż y w a n ie m as ła  w  c z as ie p o s tu . 

P ie rw sz ą o so b ą , k tó ra to z e z w o le n ia u z y sk a ła ,  

b y ła ż o n a K a ro la V III . (X V  w iek ) , k tó ra u d o ­

w o d n iła , ż e w  B re tan ji , g d z ie p rz e b y w a ła , b a r ­

d z o tru d n o o  o liw ę . N a w e t w o jsk a w  X IV  w ., 

w a lc z ą c e p rz e c iw k o so b ie p iln ie p rze s trze g a ły  

p o s tu .
D z is ia j lu d z ie b e z ż a d n y c h ry g o ró w  z ac h o ­

w u ją p o s ty , u w aż a ją c , ż e c h w ilo w e w strz y m a n ie

s ię o d m ię sa je s t d o sk o n a łe m oczyszczeniem 

o rg a n iz m u  lu d z k ie g o .

Wydawnictwa, nadesłane
W v s/to ju ż z d ru k u w y d a w n ic tw o p . t . ORDYNA 

C JA P O D A T K O W A o b e jm u ją c a ro z p o rz ąd z e n ia w y k o ­

n a w c z e d o O rd y n ac ji P o d a tk o w e j, o k ó ln ik i M in is te r ­

s tw a S k a rb u , w y ro k i N a jw y ż sz e g o T ry b u n a łu A d in in i-  

Is tra c y jn eg o i S ą d u N a jw y ż sz e g o o ra z ra c h u n k o w o ść :  

k u p ie c k ą . S p ó łe k z o g r . o d p o w . i S p ó łe k A k c y jn y c h —  

o p ra c o w a n a p rz e z S ta n is ła w a K ry g ie ra . N a c z e ln ik a U -  

rz ę d u S k a rb o w e g o . —  C e n a k s ię g a rsk a — ’ -5 0 z ł.

Je d n o c z e śn ie z w ra c a m y u w a g ę , ż e w y sz ły ró w n ie ż  

z d ru k u w o p ra co w a n iu te g o ż a u to ra n a s tę p u jąc e w y ­

d a w n ic tw a : t) U sta w a o p a ń s tw o w y m  p o d a tk u p rz e m y ­

s ło w y m  —  c e n a k s ię g a rsk a 6 z ł. 2 ) U staw a o p a ń s tw o ­

w y m  p o d a tk u d o c h o d o w y m  i u s ta w a o n a d zw y c z a jn y m  

p o d a tk u o d n ie k tó ry c h  z a ję ć z a w o d o w y c h —  c e n a k s ię ­

g a rsk a 4 z ło te , » ) U sta w a o p a ń s tw o w y m  p o d a tk u o d  

n ie ru c h o m o śc i i o d lo k a li —  c e n a k s ię g a rsk a 3 z ło te .

P o w c ż sz e u s ta w y o b e jm u ją ró w n ie ż ro z p o rz ą d z e n ia  

w y k o n a w c z e d o ty c h ż e u s ta w , o k ó ln ik i M in . S k a rb u ,  

w y ro k i N a jw . T ry b u n a łu A d m in is tra c y jn e g o  i S a .d u N a j­

w y ż sz e g o z . u w z g lę d n ie n ie m z m ia n w p ro w a d z o n y c h

N z A o /a : N a u k a  w e  w ła sn e j sz k o le  ro z p o c z ę ła  s ię  
d n ia 1 8 l is to p a d a 1 9 0 7 r .  _

N a u cz y c ie l
u rz ę d o w a ł

l ic z b a d z iec i n a p o ­
c z ą tk u u rz ę d o w a n ia  
d a n e g o  n a u c z y c ie la

od - do kiedy
Polaków Niemców razem

1 . S z k o ła n ie m ie c k a  

R u d o lf R e c h e n b e rg 18. XI. 130/ - IX- 1919 r. 2 3 3 3 5

M a r  ja S c h u lz 1. 1.1920 - 30. V. 1923 r. 1 6 6 5 7

2 . S z k o ła p o lsk a

S te fa n  ja K a s iu  ró w n a 1. VI. 1923 -31 VIII. 1925 r. 2 5 — 2 5

Je rz y R a k o w sk i 1. IX. 1925 - 3 » 1 4 0

o b e c n y  s ta n i . 4 . 3 5  r . 5 7 3 6 0

Z d n ie m  I . 9 . 1 9 2 5 r . p rz y d z ie lo n o d o re jo n u  
sz k o ln e g o  m a ję tn o ść  D y le w o  i o sa d ę P ie ń k i.

Ij rzedi/: (o b e c n e —  3 0 . I I I . 3 5 r .) 1 ) S o łe c tw o  
K ie łp in y (L u d w ik Jó ź w ic k i) , 2 ) K ie ro w n ic tw o  
sz k o ły  ( |c rzv  R a k o w sk i) , 5 ) M ie jsc o w a  R a d a  S z k o l­
n a (P a u lin  L e w a lsk i) . 4 ) P o ś re d n ic tw o  T e leg ra f ic z ­
n e , p rz y łą c z o n e d o u rz ę d u p o c z to w e g o w K o w a ­
le w ie (P a u lin  L e w a lsk i) .

K ie łp in y p o d le g a ją : 1 ) S ta ro s tw u w  W ą b rz e ź ­
n ie . 2 ) W ó jto s tw u  w  F ry d ry c h o w ie (s ie d z ib a  w  O -  

Is tro w ite m j, 3 ) S ą d o w i w  K o w a le w ie , 4 ) S ę d z iem u

O R D Y N A C JĄ P O D A T K O W Ą . W y d a w n ic tw a powyższo 

z o s ta ły z a o p a trz o n e w sk o ro w id z e rz e c z o w e i c h ro n o ­

lo g ic z n e . c o u ła tw ia o r je n ta c ję . P rz y s tę p u ją c d o w y ­

d a n ia o m aw ia n y c h w y d a w n ic tw  c h c ia łe m u p rz y s tę p n ić  

ta k p o d a tn ik o m , ja k o te ż i u rz ę d n ik o m  sk a rb o w y m  za­

p o z n a n ie s ię z c a ło k sz ta łtem  p rz e p isó w  p o d a tk o w y c h ,  

o b o w ią z u ją c y c h o b e c n ie p o w y d a n iu O rd y n a c ji P o d a t­

k o w e j.
Z a m ó w ie n ia n a p o w y ż sz e w y d a w n ic tw a n a le ż y kie­

ro w a ć b e z p o ś re d n io d o w y d a w c y , w y p e łn ia ją c o d w ro t­

n ą s tro n ę c z e k u , o ra z w p ła c a ją c je d n o c z e śn ie n a le ż n o ść  

p rz e z P . K . O . n a k o n to  c z e k o w e N r. 4 5 .0 9 3 , p o c z e m  pa 

o trz y m a n iu n a le ż n o śc i n a s tą p i w y sy łk a k s ią ż k i(ż e k ).

O R D Y N A C JA P O D A T K O W A  łą c z n ie z p o w y ższ e -  

m i u s ta w a m i s ta n o w i c a ło ść (k o m p le t) n a jw a ż n ie jsz y c h  

u s ta w  z d z ie d z in y p o d a tk ó w  b e z p o ś re d n ic h .

W y d a w n ic tw o z o s ta ło z a le c o n e d o u ż y tk u s łu ż b e -  

‘ w e g o re sk ry p te m  M in is te rs tw a S k a rb u z d n ia 2 9 l is to -  

i p a d a 1 9 3 4 r . L . D . 1 . 8 5 .9 8 8 /1 /3 4 .

N a b y w c a c a łe g o k o m p le tu p o w y ższ y c h 4 k s ią ż e k  

o trzy m u je 2 5 p ro c , ra b a tu , c z y li p ła c i k w o tę 1 2 ,3 5 z ł,  

z a m ia s t c e n y k s ię g a rsk ie j 1 6 .5 0 z ł, a to c e le m  sp o p u ­

la ry z o w a n ia ty c h k s ią ż e k .

P o lu b o w . w  Z a p lu sk o w ę sa c h . 5 ) P o l. P a ń s tw , w  K o ­
w a le w ie . 6 ) U rz . S ta n u  C y w . w  F ry d ry c h o w ie (s ie ­
d z ib a w  K ie łp in a c h ) , -7 ) U rz . P o c z t, w  K o w a le w ie  
(6 g o sp o d a rz y , n a p o łu d n ie z a ś A g e n c ji P o c z to w e j  
O stro w ite  k o ło K o w a le w a ) , 8 ) P a ra f ji rz y m sk o -k a ­
to lic k ie j w  P lu sk ó w  ę sa c h , 9 ) P a ra f ji e w an g e lic k ie j  
w  O stro w item , 1 0 ) N a jb liż sz y d w o rze c k o le jo w y  
je s t O stro w ite p o d  G o lu b ie m .

Stowarzyszenia obecne: (3 0 . I I I . 3 5 r .) 1 ) Z w . 
S trz e le c k i (T o m a sz Z y g o ), 2 ) O c h o tn ic z a S tra ż P o ­
ż a rn a (T o m a sz  Z y g o ) , 3 ) K ó łk o B B W R  (F r . C h ru ś ­
c ie l) . 4 ) K ó łk o  R o ln ic z e (J a n  S z a b le w sk i) , 5 ) K ó łk o  
L ig i M o rsk ie j i K o lo n ., o b e c n ie w  s ta n ie  z o rg a n iz o ­

w a n ia s ię .
Nowa administracja samorządowa: K ie łp in y  

s tan o w ią g ro m a d ę , n a le ż ą c ą d o g m in y z b io ro w e j  
K o w a le w o - W ie ś —  1 2 ra d n y c h  g ro m a d z k ic h  —  
p rz e d s ta w ic ie le m  g ro m a d y  ja k o  ra d n y  g m in n y  je s t  
ro ln ik Ja n  S z a b le w sk i. G. E.

Ź ró d ła : 1 ) H e y m : D ie G e sc h ic h te d e s K re ise s B rie se n , 
2 ) K ro n ik a sz k o ln a , 3 ) a k ta  sz k o ln e , 4 ) a k ta so łe c k ie , 5 ) z e ­

z n a n ia s ta ry c h m ie szk a ń c ó w , 6 ) m a p y k a ta s tra ln e i w o jsk o ­
w e n ie m . 1 :1 0 0 .0 0 0 , 1 :2 5 .0 0 0 , 7 ) m a try k u ła  su m ary c zn a  g m i­

n y  K ie łp in y , 8 ) a k ta sp isu lu d n o śc i z 9 . 1 2 . 1 9 3 1 r . (o d p isy ) , 

9 ) w ła sn e s tu d ju m i o d k ry c ia (c zę ść p rz e d h is to ry c z n a ) ,  

1 0 ) ó w c z e sn e w ia d o m o śc i.  . . . . . . . . . . . . . . . .
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Właściwa droga 
ofiarności społecznej 

Musimy zwalczyć klęskę 
powodzi

R ok roczn ie na w iosnę, czasem w lecie , 
lub na jesien i, kraj zostaje zaalarm ow any  
now ą, stale pow tarzającą się , klęską pow o ­
dzi.

P isze się o niej jak iś czas w gazetach , 
podaje ponure obrazy traged ji pow odzian ,)

oblicza straty m aterjalne, urządza zb iórkę,!
życie jednak biegnie sw oją koleją , 
w rażenia zacierają poprzednie i o

now e  
klęsce!

pow odzi pow oli się zapom ina.

T rzeba dopiero tak olbrzym iej katastro ­
fy , jaka naw iedziła P olskę la tem ubieg łego ' 
roku , ażeby w strząsnęła calem spo łeczeń ­
stw em zm usiła do oceny potęg i nieokiełzna ­
nego żyw io łu w ody i do zrozum ien ia ko ­
nieczności w ypow iedzen ia m u w alk i.

T ak w ielk iego nasilen ia klęsk i pow odzi 
i tak w ielk ich strat nie przeżyw ała już od- 
daw na ludność P olsk i.

100 .000 osób zostało dotkn iętych pow o ­
dzią , stracili dom , dobytek , zostali bez ja ­
kichkolw iek środków w yżyw ien ia i utrzy ­
m ania.

Jak ież olbrzym ie środki pien iężn ie trze­
ba było zebrać, aby w yżyw ić przez 11-cie  
m iesięcy , aż do now ych zb iorów , m asy posz­
kodow anych , ażeby im pom óc w odrestau ­
row aniu zn iszczonych w arsztatów ' pracy , w  
odbudow ie chat i budynków ' gospodarsk ich , 
w zaopatrzen iu na now o w inw entarz , sprzęt 

i odzież.

K om itet pom ocy ofiarom pow odzi obli­
czy ł, że ty lko na doraźną pom oc dla pow o ­
dzian i odbudow y ich budynków ’ trzeba ze ­
brać około 27 m iljonów zł. —  Jeśli doliczyć  

do tego straty państw m  bezpośrednie w  fo r­
m ie zn iszczonej kom unikacji, straty pośred ­
n ie — utrata szeregu płatn ików podatków , 
—  jeśli dałoby się fak tyczn ie zsum ow ać do ­
k ładn ie w ’szystk ie m aterjalne straty , sum a  
ta niew ątp liw ie w zrosłaby w ielokro tn ie.

A le poza stratam i m aterjalnem i, kto  
zdoła obliczyć straty m oralne, straszną tra-  
gedję tych , którzy utracili najb liższych , 
niedolę dzieci, które trzeba było m asow o  
zabrać z terenu pow ’odzi, oderw ać od rodzi­
ców i in ieistn iejącego już dom u, aby dać im  
opiekę i naukę w naprędce założonych bur­

sach.

K lęska pow odzi przyszła w ’ m om encie  
bardzo ciężk im  dla państw a, w okresie kry ­
zysu, koniecznych oszczędności. M im o to  
pien iądze m usiały się znaleźć i znalazły . 
S połeczeństw o polsk ie potrafiło zebrać po ­
ważne sum y pien iędzy i dać pow odzianom  
trw ałą pom ocm aterjalną. D o dn . 1 grudnia  
1934 r. w płynęło z ofiar społecznych na rę ­
ce kom itetu około 9 m iljonów  zł.

T e olbrzym ie, jak na nasze stosunki su ­
m y pien iędzy spo łecznych i państw ow ych  
zostały zużyte bezprodukcyjn ie z punktu  
w idzenia rozw oju państw ow ego, zostały  
zm annow m ne na odrestaurow anie tego , co  
już było , nie stw orzy ło żadnych now ych  
gospodarczych w artości.

G dyby te sam e pien iądze były przed tem  
w łożone w regu lację rzek , gdyby zapobieg ły  
klęsce pow odzi, te j poprzedn iej i w szyst­
kich następnych , zużycie ich byłoby bez  
porów nania bardziej celow e.

T aką w daśnie m ożność realnego zużycia  

pien iędzy spo łecznych daje pożyczka inw e ­
stycy jna, która przez przeprow adzenie kolei 
i dróg pozw ’oli na rozbudow ę życia gospo ­
darczego , a przez regu lację rzek niety lko  
w płynie na podniesien ie gospodarstw a spo ­
łecznego , ale i uchroni od tak ich trag icz­
nych klęsk , jak  ta , którą przeżyw aliśm y nie ­
daw no, uchroni od bezprodukcyjnego w y ­
datkow ania pien iędzy na odrestaurow yw m - 
nie zm arnow anego dobra.

Już z niew ielk ich stosunkow o sum , ja- 
kiem i rozporządzał F undusz P racy na akcję  
inw estycy jną w ’ zakresie ochrony od pow o ­
dzi — w ybudow ano 120 kim . w Tałów rzecz­
nych i uregulow ano 320 kim . rzek . A le re ­
gulacja rzek , to nietylko w alka z pow odzią, 
wpływa ona bow iem na znaczne usp ław nie- 
nie rzek , na rozw ój kom unikacji w odnej, 
m ającej ogrom ne znaczen ie dla życia go ­
spodarczego ze w zględu na sw ą tan iość.

S połeczeństw o polsk ie , które tak skw a ­

pliw ie ofiarow ało pien iądze na akcję pow o ­
dziow ą, spew nością z niem niejszem zrozu ­
m ieniem odniesie się do pożyczki inw esty ­
cy jnej i w ten sposób nie dopuści, by dziś  
w epoce zw ycięstw a człow ieka nad przyrodą  
żyw io ł w odny m iał być siln iejszy od czło ­

wieka. J- M .

Co mu sio najbardziej podobało
(Echa podróży min. Edena)

P an P rezydent R zeczypospolite j w rozm ow ie z m in. E denem .

N iem al przez dw a tygodnie E uropa ży ła  
pod w rażeniem podróż} tak przysto jnego  
m inistra , jak im jest „lord ta jnej pieczęci
kró lew skiej" w A nglji sir A nthony E den .

7
14 w yrazów . Z a te legram  nadany w  
pociągu pobiera się należność jak za  
* te legram , nadany w urzędzie poczto-  

j w ym  plus specjalna dopłata m anipu ­
lacy jna w sum ie 60 groszy .

ł-wnrmiiimnnnr fiwniwr—M—mii—

O S IEM  T Y S IĘ C Y  P O L A K Ó W  Z W E -
S IT  A L JI 1 N A D K E N JI B R A ŁO
U D Z IA Ł W W A L K A C H O  N IE ­

P O D L E G Ł O Ś Ć

P ierw szym poleg łym w pow stan iu poznań- 

• sk iem był ś. p. Franciszek Ratajczak, sokół z 
i Wannę.

Jeszcze W ielkopolska nie była osw obodzo ­
na, a już. m łodzież, polska z N iem iec ochoczo  

spieszyła na odsiecz Lwowa.

P atrjoci polscy w Berlinie, Marchji Bran­

denburskiej, Pomeranji i Prusach Wschodnich, 

dzisiaj bezpieczn i w w olnej ojczyźnie , upraw iali 

dyw ersję na ty łach „G renzschutzu", przemycali 

broń i amunicję, opiekowali się internowanymi 
i. t. d .

C zyny w ychodżtw a i daw niejszych m iesz- 

i kańców ziem pogran icznych przejdą do potom ­

ności, jeśli wszyscy, bez wyjątku, którzy brali

.M ają św ietną policję . Ich policjanci nie go- udział w  pracach niepodleg łościow ych niezw łocz- 
rzej kieru ją ruchem ulicznym od londyń- n *e zg łoszą sw io je adresy do komitetu organiza- 

sk iego „hobby". cyjnego zjazdu b. działaczy niepodległościowych

M M oskw ie? obczyzny w Bydgoszczy, dw orzec głów ny kolei

C ele w ypraw y p . E dena do B erlina, M o- S ir E den , sw ym  charak terystycznym ru - państw ow ych (N ikodem S zm elter).
•skw y. W arszaw y i P rag i C zesk iej są ogól-I chem założy ł dłoń na praw ą stroną szy i: Z jazd odbędzie się w niedzielę, 12 maja rb.

nie znane, choć zarów no sam  podróżn ik , jak S talin ; ten przedziw uy konglom erat ar- w Bydgoszczy. D la uczestn ików zapew nione są  
i dyplom acja sto lic , które odw iedzał, odzna- ch itek ton iczuy jak im jest sobór W asili B ła- zniżki kolejowe i kw atery . K om itet roześle w  
czała się w yjątkow ą dyskrecją . „Ż adnych żennego; oraz kaw ior... dniach najbliższych zaproszen ia imienne do
w yw iadów " — to było hasło surow o prze ­
strzegane. D ziennikarze m ieli w skutek tego  
słabe pole do popisu .

M yśm y postąp ili inaczej. Z rezygnow aw -
i szy z prób sondow ania sir E dena na tem aty  
I polityczne, w ykorzystaliśm y jednak w olną  
chw ilę i odw iedziw szy m inistra w H otelu  
E uropejsk im , poprosiliśm y o danie odpow ie­
dzi na neutralne pytan ie: — „C o się panu
najbardziej podobało w B erlin ie , w M oskw ie  
i w ’ W arszaw ie"?

S ir A nthony E den uśm iechnął się tym  
uśm iechem , którym bezapelacy jn ie zdobył 
sob ie „lepszą połow ę rodzaju ludzk iego", 
zarów no tę „kapitalistyczną.1 , jak i ..czerw o ­
ne dam y" w M oskw ie.

B ardzo w iele m i się podobało , w ięc tru ­
dno m i określić , co najbardziej...

M oże jednakże? zaczn ijm y np . od B er­
lina?

P rzez rasow ą tw arz m in. E dena przem ­
knęła lekka chm ura, lecz natychm iast zn i­
kła:

W Berlinie...? A w ie pan , że najbardziej 
zaim ponow ał m i tam tejszy ruch uliczny:

Z U C H W A Ł Y  N A PA D
G N IE ZN O . W  G nieźn ie dokonano dziś zu ­

chw ałego napadu rabunkow ego. M ianow icie  
dw aj niew yśledzen i narazie osobnicy napadli w  
bram ie dom u przy ul. K ilińsk iego na 27-łetn iego  
S tan isław a S zczepaniaka i zadali m u tępem  na ­
rzędziem  kilka silnych ciosów  w głow ę. U bez- 
w ładniw szy w  ten sposób S zczepaniaka, rabusie  
w yrw ali m u teczkę, w której znajdow ało się  
800  zł. gotów ką oraz znaczk i pocztow e i stem plo­
w e różnej w artości na sum ę ok . 2 .000 zł., po ­

czerń zb ieg li. O fiarę napadu um ieszczono w  
szp ita lu ,

N A PA D R A B U N K O W Y
G R U D Z IĄ D Z . U bieg łej nocy około godz. 

23 .30 na pow racającego do dom u em ery ta W ła­
dysław a N afalsk iego napadło dw óch nieznanych  
osobników w chw ili, kiedy N afalsk i otw ierał 
bram ę sw ojego dom u przy ul. W enckiego . Jeden  
z napastników schw ycił N afalsk iego za gard ło  
i zagroził rew olw erem , drugi zaś zrabow ał 
z kieszen i 62 zł. N apastn icy po dokonaniu  
bunku zb ieg li. P ow iadom iona o w ypadku  
lic ja w szczęła natychm iast dochodzenie i
w kilka godzin później ujęła spraw ców napadu  
w osobach A lfreda M ianow icza i Z ygm unta  
M aćkow skiego . O bu aresztow ano i odstaw iono  

do dyspozycji w ładz sądow ych .

P O Ż A R  A U T O B U S U
G R U D Z IĄ D Z . D ziś rano zaw ezw ano straż  

pożarną na dw orzec au tobusow y, gdzie zapalił

m u  

ra- 
po- 
już

Z adaliśm y gościow i P olsk i ostatn ie  
tan ie:

P anie M inistrze, teraz m oże zechce  
pow iedzieć coś o W arszaw ie...?

L ord ta jnej pieczęci pow stał z fo tela i 
zaczął chodzić po  salon ie hotelow ym : — Je­
żeli m am być szczery , to jeszcze się nie zor- 
jen tow ałem , chociaż m uszę przyznać, że nie ­
zw ykle dobrze prezen tu je się w asz żo łn ierz .

py . w szystk ich działaczy , którzy nadeślą, w zgl. już  

nadesłali sw oje zg łoszen ia z kró tk im opisem  

pan działalności. P ożądana jest rów nież fotograłja 
do pam iętn ika zjazdu .

T ow arzystw a reem igran tów , posiadające pa­

miątkowe sztandary z obczyzny zechcą na zjazd  

w ysłać delegacje ze sztandaram i.

P atrzy łem na niego , gdy stał na w arcie . 
B ył to ch łop iec zupełn ie m łody , rzek lbym . 
praw ie, dziecko , lecz im ponow ała m i jego  
postaw a, precyzja z jaką prezen tow ał broń  
i poruszał się na niew ielk iej przestrzen i 
przed w artow nią.

P . E den dodał po chw ilce m ilczen ia: —  
P otrafię to ocenić , gdyż, sam byłem ofice­
rem , a przed tern żo łn ierzem . M acie pierw ­
szorzędny m aterja ł — pierw szorzędny: B ę  
dę otw arty i przyznam , że tak ich żo łn ierzy  
niew iele posiada naw et A nglja . Jeśli tak  
w olno określić —  m acie żo łn ierstw o w krw i 
i to praw dziw e i b . rasow e. W inszuję ■w am  
szczerze.

— o —

S P A D E K B E Z R O B O C IA
W A R S ZA W A . L iczba bezrobotnych na te­

ren ie całego panstv.a w edług danych biur po ­
średn ictw a pracy F unduszu P racy w ynosiła dn . 
13 bm . 495 .877 osób , co stanow i spadek bezro ­
bocia w stosunku do^tygodnia poprzedniego c 
6 .638 osób .

Człowiek praktyczny 
i pechowiec

N ieraz z zazdrością m ów im y o  
kim ś, że jest to człow iek prak tyczny , 
um iejący radzić sob ie w  życiu. E od- 
czas, gdy innym  nic się jakoś nie u-  
daje , gdy padają oni oliarą sw ojej 
w łasnej niezaradności lub w yrafino ­
w anego spry tu przeróżnych rycerzy  
przem ysłu , ci ludzie prak tyczn i po ­
trafią jakoś zaw sze zw alczyć prze ­
ciw ności i w ybrnąć z najtrudniej ­
szej choćby sy tuacji.

A le nie należy m niem ać, że ow a
„prak tycznosć jest jak im ś w rodzo ­
nym  darem  i że jeżeli kom uś tego da-
ru  poskąpiono , to m usi on na cale ży ­
cie pozostać niem raw ym „pechow ­
cem ’ . P rzeciw nie, ten , kto um ie ko ­
rzystać z dośw iadczen ia w łasnego  lub  

'■ cudzego , kto nie kieru je się zarozu ­
m iałym  uporem  w  przekonaniu , że on  

J i w łaśn ie w ie w szystko najlep iej, ten  
ła tw o  przedzierzgnąć  się m oże z „ofia ­
ry" w  człow ieka praktycznego , które ­
m u  w szyscy  zazdroszczą.

lak  w ięc, kto uporczyw ie ukryw a  
sw e oszczędności w  rozm aitych zaka ­
m arkach , jakkolw iek ty le przykla-  

j/dów  pouczyło go , że niety lko fun ty  
62 bu- sterling i i dolary , ale naw et zło to nie

, niew zruszo-  
strat.

G W A ŁT O W N A B U R Z A W Y R Z Ą ­
D Z IŁA W IE L K IE S Z K O D Y .

Z B A R A Ż . D nia 13 . bm . przeszła nad po ­
w iatem zbarask im (w ojew ództw o tarnopol­

sk ie) gw ałtow na burza, która w szeregu  
m iejscow ościach zn iszczy ła ogółem ( 

dynki, w tern 50 całkow icie . W  S uchow cach ; stanow i w artości stałej,  
w iatr w yrw ał w kilku m iejscach drzew a z nej, Ż e ty le było (W ypadków  
korzen iam i, które padając, zn iszczy ły prze- spow odow anych przez grab ieże i po ­
w ody te legraficzne. W  H nielicach w iatr zer­
w ał dach z koszar 12-go szw adronu  
S zkód dotychczas nie ustalono .

K O P .
żary —  zam iast zabezp ieczyć ow oce  
sw ej ciężk iej pracy całego życia , ten  
już do końca dni sw oich pozostan ie  

i „pechow cem " i „ofiarą", niezaslugu- 
jącym na najm niejsze w spółczucie .Z D E R Z E N IE  P O C IĄ G Ó W

K R A K Ó W . D nia 15 . bm . o godz. 3 .06 nad N atom iast człow iek prak tyczny , zdo- 
ranem  jadący ze L w ow a pociąg nr. 9 .768 w je-l byw szy trochę grosza, zabezp ieczy  go  
chał na stacji kolejow ej R zeszów na to r za- przed  stratą. A  jednem  z najlepszych  
staw iony w agonam i. N astąp iło zderzen ie , w zabezp ieczeń  
w yniku którego uszkodzony został parow óz  
i ogółem 6 w agonów . Jeden z ham ulcow ych która niety lko  
odniósł kontuzję nogi i przew ieziono go do odsetk i, ale um ożliw ia też

będzie niew ątp liw ie  
P rem jow a P ożyczka Inw estycy jna, 

gw aran tu je kapitał i 
znaczne

! szp ita la w  P rzem yślu . M aszynista i kierow nik pow iększen ie oszczędności dzięk i roz-  
i pociągu lw ow skiego w yszli bez szw anku . D o losow yw anyni trzy razy do roku —  

się au tobus. P ożar au tobusu pow stał od lam py, godz. 5 rano  to r został oczyszczony i przyw ro- prem jom .
służącej do spajan ia , którą posług iw ał się szo- 1 cono norm alny ruch . W  spraw ie te j prow adzi W  dniu 1-szym  w rześnia  T . b . w y-  
fer, reperu jąc au tobus tak niezręczn ie , iż zapalił 
benzynę w zb iorniku . D zięk i natychm iastow ej 

szybkiej pom ocy znajdu jących się na dw orcu  
szoferów ogień ugaszono dość w cześnie , tak iż 

au tobus został ty lko nieznaczn ie uszkodzony .

P O S T R Z E L E N IE  L E Ś N IC Z E G O
C H O JN IC E . W lesie

W  dniu 1-szym  w rześn ia r. b . w y ­
losow anych będzie 1 .200 prem ij, któ ­
rych w ysokość w aha się od 500 zło- 

T E L E G R A M Y  M O Ż N A  N A D A W A Ć | tych do 500 .000 zł. Jest się o co po ­
kusić!...

się dochodzenia .

W  P O C IĄ G A C H .

War.szama. M inisterstw o K om uni- 
! kacji podaje do w iadom ości, że w  po  

państw ow ym M ilof ! ciągach ekspresow ych posp iesznych  
został postrzelony leśn iczy K iełtyk S tan isław , pasażersk ich dalekobieżnych w prc  
odnosząc pow ażne okaleczen ia na rękach i no- j w adzono przy jm ow anie te legram ów  
gach . S praw ca, przypuszczaln ie kłusow nik , j krajow ych i zagran icznych . T elegra-  
oddał strzał z ukrycia , pow odując się zem stą. ।  m y fe nie m ogą zaw ierać w ięcej niż

po- D obry zysk —  nabyw cy
il ' pracę — bezrobotnem u 

v ’ P y°" inw estycje P aństw u

P rem jow a P ożyczka Inw estycy jna.



o/<v Pani — Moja Pani

Siedzę u fryzjera. Golarz wprawną swojąQPONMLKJIHGFEDCBA 

ręką sunie brzytwą po mojej owłosionej skórze 
brody — gdy ucho moje pochwyciło rozmowę 

prowadzoną w sąsiednim, przedzieloną drewnia­

nym parawanem salonie dla pań:

„Moja Pani" — Wąbrzeźno takie małe, ale 

tych spraw rozwodowych ma jednakże dużo''.

„Słyszałam, słyszałam" mówi fryzjerka — 

i słyszę dźwięk żelazka.

„Moja Pani' nudne jest to życie w Wą­

brzeźnie — byłam w Sądzie by przysłuchać się

Właśnie Sąd chcial godzić mał- 

On ją tak całował tak ją prosił, 

Ona jednakże mówiła, że

rozprawom, 

żonków „X 

by do niego wróciła, 
mąż jej b. ciężko pracuje i gdy wraca do domu

zje kolację i idzie spać. Ona jest młoda i nic 

z tego życia niema.

Przynajmniej raz w miesiącu musi ona być 

w kinie, a od czasu do czasu chce iść na zaba­

wę. Wie Pani — tak ją mąż całował, a ona 

nie zgodziła się.

„Proszę Pani — przecież do kina — to mo­

że iść i sama!

„Moja Pani — Samej iść to nie uchodzi! 

Ale mówię Pani — że ona będzie żałowała! Toć 

i ja z moim mężem nie żyję — ale mówię Pani, 

że ten pierwszy mąż jest zawsze najlepszy...

Szum aparatu 

„Bo — niech 

starszy tylko o 4 

starszy o 14 lat. 

16 lat — i mimo

pierwszy mąż jest najlepszy...

1 znowu szum aparatu...

„Co Pani — nie wierzę, mój

nie ożeni. Bo niech Pani tylko słucha. Oprócz

„niej1' jest tam jeszcze troje, co z tego gospo­

darstwa mają dostać swoją część. To ile „ona" 

może dostać! Najwyżej 1.500 zł. a dla tyle pie­

niędzy mój „mąż" — z nią się nie ożeni. Nie 

Pani! Nie wierzę w to."

Ile płacę? — Szkoda, gdyby u fryzjera by­

ło więcej tak gadatliwych gości — byłoby spo­

ro materjału do tej rubryki.

A więc słuchajmy, może już jutro dowiemy 

się czegoś nowego!

przytlumił potok słów...

Pani słucha. On jest od niej 

lata, a mój mąż był odemnie 
Wychodziłam 

to mówię Pani

zamąż mając 
— że jednak

mąż się z niq

KRATECZKI
i 10 Inn. Sąd Okręgowy z To- 

wyjazdowej w W ąbrzeźnie w  

O. p. Łubkowskiego i p. Pro- 
na-

W dniu 9 

runią na sesji 

osobach S. S. 
kuratora Zajączkowskiego rozpatrywał

stępujące sprąwy karne:

Jan Górski z Jaworzn, obwiniony o sa- udział i pomoc w tej bójce otrzymał też 
mowolne przerobienie karty rowerowej, nr.jl i pół roku więzienia. Pozatem Sąd skazał 

roweru i rejestru. Za sfałszowanie doku- ich na ponoszenie kosztów postępowania 

mentu. Sąd wymierzył mii 2 tygodnie are­
sztu, zawieszając warunkowo wykonanie 

kary na 2 lata.

Józef i W acław Dębiccy, obaj z 1 uda- 

sposobem dość łatwym, bo samosądem, 

<di się pozbyć niewygodnego lokatora i

tem tle dochodziło pomiędzy Dębickimi, a 
dzierżawcami do częstych kłótni, a w dniu' 

18 grudnia 1934 r. miała miejsce nawet po­
ważniejsza bójka, w wyniku której dzier­

żawca Zygmunt otrzymał od Józefa Dębic­

kiego tak silne uderzenie „kamyczkiem” —  

juk się oskarżony tłumaczył, w okolicę oka, 
że Zygmunt upadłszy na ziem ię stracił przy­

tomność Za ten samowolny wymiar spra­

wiedliwości Sąd skaza! Józefa Dębickiego nal 

8 miesięcy więzienia z zawieszeniem na 3 

Jata, natomiast W acława Dębickiego unie­
winnił, ponieważ nie dopatrzy! się jego u-

następnie w celu pokrzywdzenia swych wie­

rzycieli zahipotekowali te długi w wysoko­

ści 8 rys. zł na swej nieruchomości na rzecz 
siostry M aca — Ludwiki Grandowej. Skoro 

wierzyciele dowiedzieli się o machinacjach 

M aców, a ci ostami poczuli kratki, siostra 

Ludwika Grandowa ratuje sytuację brata, 
odstępując od pierwszeństwa hipoteki na 

rzecz wierzycieli. Za to usilowane nabranie 

ufających im ludzi Sąd skazał ich na 10 mie­

sięcy więzienia i. zawieszeniem nu 4 latu, 

pod warunkiem, że do 10 kw ietnia 1938 r. 
uregulują poszkodowanym wszystkie długi. 

Juljanna Piwowar oraz Ziółkiewicz M ar-1 Ponadto nałożono na nich 40 zł kosztów po- 
।  । , . • , . i stępow ania karnego.

ja z Orzechowa, są kobietami b. czułem i nu B
punkcie honoru. Uw  ażały bow iem , że rew i-i Józefa Gutowskiego z Elgiszewa, Proku- 

zja policji w ich domu pozbaw i je czci. W ' ratura 5. O. oskarża o to, iż w celu unie- 
tym celu, kiedy policjant chcial przeprow a-! możliwdenia (wykonania potlocenia starosty 

dzić rew izję w ich domu, ponieważ było wąbrzeskiego w przedmiocie unieruchomie- 

podejrzenie, że właśnie tam ukrywają się'nia promu na rzecze Drwęcy, brał czynny 

poszukiwani przez niego złodzieje, obie ko- udział i stawiał opor policji. Sąd po przepro- 

biety dopuściły się czynnej napaści na post.' wadzonej rozpraw ie uznał Gutowskiego 
Banaszaka, grożąc siekierę i rzucając obol-1 winnym zarzucanego mu czynu, skazując go 

żywe słowa pod adresem policji. — Sąd po1 z art. 129 i 1931 K. K. na karę 6 miesięcy 
więzienia, z zawieszeniem na 2 lata. Do ka­
ry wliczono mu także areszt prewencyjny, 
który odsiadywał od 17. 5. — 10. 4. 1935 r.

Jan Broniewski, Konrad Cyrklaf i Fran­

ciszek Głaczyński z W ąbrzeźna nie mieli 

szczęścia tym razem — a szkoda, bo dobrze 

by zarobili. Akt oskarżenia zarzuca pierw­

szym dwom, że w dniu 3 stycznia 1935 r. 

skradli z samochodu kupca z Bydgoszczy —  

Stanisława Nagela 30 tysięcy sztuk papiero­

sów „Płaskich” wartości 1500 złotych, a 

Głaczyńskiemu, mogącemu przypuszczać, że 

papierosy pochodzą z kradzieży, chęć roz- 

sprzedania ich. Niestety policja nie śpi —  
rew izja u Głaczyńskiego dala pożytywrne 

wyniki. Około 24.500 sztuk policja skonfi­

skowała i zwróciła właścicielowi, a sprawę 

skierowała do Sądu. Zarówno Broniewski, 

jak i Cyrklaf do winy się nie przyznają, ale 

wobec konfrontacji z trzecim oskarżonym, 

tudzież na mocy zeznań miarodajnych 

św iadków Sąd nabiera dostatecznego prze­

konania o ich winie i wydaje wyrok — dla 

Broniewskiego i Cyrklafa po 1 roku więzie­

nia, a dla pasera Głaczyńskiego 6 miesięcy. 

Ponadto każdego z nich skazano na karę 

grzywny po 100 zł, lub w razie nieściągal­

ności po 10 dni aresztu.

Broniewskiemu i Cyrklafowu wliczono 

do kary areszt prewencyjny, jaki odsiadują 

od 10 stycznia 1935 roku.

sądowego w wysokości bi) zł. Z chwilą ogło­

szenia wyroku Prokurator stawił wniosek o 

natychmiastowe ich aresztowanie, 

wielkie poruszenie, bo oskarżeni, 

stra Kozaka, która była św iadkiem 

sprawie wszczęli 
wodzenia. Na wniosek Sądu i zgody 

ratora, uchylono poprzedni wniosek, 
strzeżeniem, że co tydzień będą się 

wac na najbliższym posterunku 1'1’ .

oraz 

w  

spazmatyczny płacz i
Proku-

sali 

sio- 

tej 

za-

nieldo-

zeznaniach św iadków nabrał dostatecznego 

przekonania o ich honorze i popraw ił im re­

putację. zasądzając każdą za czynną napaść 

zniewagę urzędniku państwowego na 
miesięcy więzienia. ,

Słupek Jan z M ichałowa i Kwaśnik Józef 

Dąbrówki zasiedli na lawie oskarżonych 

w dość ciekawych okolicznościach. M iunowi- 

, cie Prokuratura oskarżyła Kwaśnika o to, że 

w czasie sporządzania u notarjusza aktu 

kupna — sprzedaży, podał wartość objektu 

na 500 zł, przez co uskutecznił tylko małą 

opłatę stemplową, natom iast Słupka o to, że 

zam ilczał o tem, stając się współwinnym 
występku. W toku dochodzeń wyszło na 

jaw, że osada kosztowała nie 500 a 3 tysiące 
zl. Sprawę wyświetlono dopiero zeznaniem 

sekretarza notarjusza, który zapodał, że 

przy sporządzaniu aktu kupna — sprzedaży 

j nie brano w rachubę inwentarza, który w  

) zł. Osta- 

poszła o dziewczynę. Jeden amant przesz- : tecznie w wyroku Sądu orzeczono, że Kwa- 

kadzał drugiemu i dalej do rozgrywki, a że śnik ma uskutecznić opłatę stemplową od 
na wsi inaczej nie mogą dać sobie satysfak- J kwoty 2.500 zł w wysokości 25 zł. Ponadto 

cji, więc prawo pięści, a raczej noża miało ponosi koszta postęp, karnego w kwocie 
który z nich ma ustą-12,50 zł. Odnośnie Słupka, Sąd nie dopatrzył

• • j  __ • j  . 1 cin t ao ’a wennhi inv ninuHnniJi mc nrl

Jan W ilk  z Uciąża, będąc w łesie w Pól­

ku spłoszonym i zmuszonym do ucieczki, 
oddal do ścigającego .go pomocnika leśnego

rygodny występek Sąd uznał go w innym do­

konanego czynu i skaza! go na karę aresztu 
przez 2 miesiące, zaliczając mu na poczet' 

kary areszt prewencyjny, przyczem pozbył 

się rewolweru, który został sądownie skon­

fiskowany.

M łodzieży, źle się bawicie! W  

października 1934 r. odbyła się w  

rozprawa nożowa, w wyniku której 
sław Kubiak z Ryńska otrzymał od 

napastników, Kazimierza Dziubka z

na i Pawła Kozaka z Trzciana, kilka cięć w  

twarz, co spowodowała u niego trwałe zesz­

pecenie twarzy i częściowe kalectwo, skut­

kiem utraty wzroku w lewem oku. ___ ______ ______

Sprawa, jak zwykle w takich wypadkach ' danym wypadku kosztował 2.500

dniu 8 
Ryńsku 

W łady- 

swoicb 
Radzy-

6

rozstrzygnąć o tern, i
pić. Tymczasem skutkiem interwencyj 

ustąpią obaj. Kubiak dlatego, że jest 

pecony i kaleką na cale życie, a Kozak dla­

tego, że został usunięty od reszty społeczeń­

stwa na 2 lata. Spólnik jego Dziubek za

Sądu 

zesz-

się jego współw iny, niewinniając go od za­

rzucanego mu czynu.

Jan i M ar ja M acowie z Książek, zaciąg­

nęli u różnych sąsiadów, a także w miejsco­

wej Kasie Stefczyka, poważniejsze długi, a

W ielce Szanowną Publiczność W ąbrzeźna i powiatu mam zaszczyt najuprzejm iej zawiadomić, że z dniem 15 bm.

POWIĘKSZYŁEM ZNACZNIE

MÓJ LOKAL HANDLOWY
aby dać możność mej Zacnej Klienteli, szybkiego i wygodnego załatwiania zakupów po cenach najniższych, 

gdyż dotychczas nie każdy mógł korzystać z dogodności taniego zakupu ze względu na brak pomieszczenia. —

Zatem prosię do Hoffmann*a 

Gdyi to firma bardzo znana

Znana jest z wielkiej taniości 

Gdzie nie braknie i grzeczności

Wybór wiel k i tam towaru 

Pełno zawsze — pełno gwaru 

Mile, chętnie obsługują 

Towar dobrze opakują.

Proszę, proszę do Hoffmańn‘a

Sklepu tego kupca Jana

Na święta Wielkanocne polecam:

przyprawy do pieczenia, delikatesy, wina, papierosy, cygara, towary 
kolonjalno - spożywcze, cukry, czekolady, pomarańcze: hiszpańskie 
włoskie i jaffskie

JAN HOFFMANN
-O HANDEL TOWARÓW KOLONJALNO-DELIKATESOWYCH I CUKRÓW -O

TEL. 11 WĄBRZEŹNO — RYNEK 13 TEL. 11

Hurt i detal — Palarnia kawy Filje: Płużnica i Lisewo



„G ŁOS W Ą BRZESKI Str. ?

Kącik gospodarcLg

M  prowadzając kącik gospodarczy, zazna­

czam y, że om awiać w nim będziemy vz pierw­

szym rzędzie aktualne sprawy zw iązane z żu­

ciem gospodarczym naszego pow iatu.

Naszych Szan. Czy tętników prosimy o ła­

skawą współpracę, w form ie przysyłania arty­

kułów . wzgl. uwag i życzeń do tego działu.

RED.

Jednem z najżywotniejszych i najaktu­
alniejszych zagadnień chw ili bieżącej jest 
problem gospodarczy. Jest to ta powszcch- 

i na, nigdy nie słabnąca troska o chleb pow­
szedni, podtrzymujący istnienie żywvch or- 

• ganizm ów. Gniotąca nas od kilku lat i, 
Kbądztny szczerzy, ani na chw ilę nie słabną- 
■ca, plaga kryzysu wysuwa kwestję gospo- 
Łlarczą ponad wszystko na pierwszy plan 

życia codziennego. Z pracy Instytutu Bada­
nia Konjunktur Gospodarczych i Cen, obej­
m ującej zestaw ienie dochodu społecznego 
w Polsce za rok 1955 okazuje się, że dochód 

|ten w okresie czteroletnim t. j. w stosunku 

|.do roku 1929 spadł o 49 procent. Dochód 
społeczny w poszczególnych grupach spo­
łecznych w a1. 1955 według orzeczeń tegoż 
Instytutu przedstaw ia się następująco: do- 

|chód pracowników um ysłowych zm niejszył 
się w stosunku do roku 1929 o 28 procent, 
co w gotówce wynosi 700 m iljonów zł, róż­
nica ta sfer robotniczych wynosi 2,05 m il­
iarda złotych: drobnego kupiectwa i rzem io­
sła 1,6 m iljarda zł; wolnych zaw. —  800 m il ­
jonów ' zł: drobnego rolnictwa i służby fol ­
warcznej — 1,65 m iljarda zł. Na pierwszem 
więc m iejscu w spadku dochodu kroczy dro­
bne rolnictwo, następnie idzie grupa robot-
nikóiw , po nich drobny handel i rzem iosło, 
wolne zawody i pracownicy um ysłow i. Po­
wyższe zestawienie aż nadto wym ownie 
św iadczy o ważności problemu naszego ży­
cia gospodarczego. W ięcej — - jest to sygnał 
alarm owy, by co rychlej tak poszczególne 
jednostki, jak i łącznie cały naród, tak na 
terenie poszczególnej zagrody i podwórka, 
jak danego iregjonu i całego państwa por­
wać się do czynu w obronie resztek m ater- 
jalnego m ienia. Obserwując życie doby 
bieżącej, zdajem y sobie jasno sprawę, że 
tak Rząd sam , tak w Polsce, jak i w in­
nych państwach św iata, jest bezsilny w  
walce z potęgującym się załam ywaniem 
życia gospodarczego. Na front, jeżeli już nie 
do walki, to przynajm niej do sam oobrony 
m usi wyruszyć cały naród.

Już w lecie 1955 <roku tą samoobronę 
zainicjowały czynniki, stojące na czele 
3BW R przez zwoływanie zjazdów gospo­
darczych. Odbył się najpierw stołeczny 
zjazd działaczy społeczno - gospodarczych 
w W arsizaw ie, w ślad za nim zjazdy woje­
wódzkie, a obecnie zainicjowane są zjaz­
dy gospodarcze pow iatowe i gm inne. Te 
ostatnie organizują się już i na terenie na­
szego ipow iatu Do organizacji przystępuje­
m y z pełną św iadomością celu i m ocną 
wiarą w owocność ich pracy. Niem a bow iem 
już dziś nikogo, ktoby nie zdawał sobie 
sprawy z konieczności tworzenia sam oobro­
ny przed ostatecznym upadkiem gospodar­
czym . To też iz tego m iejsca apelujem y do 
wszystkich obywateli pow iatu, by na tere­
nie swego najbliższego regjonu głęboko 
wniknęli w najżywotniejsze potrzeby go- 

: spodareze, in icjowali sposoby i środki reali­
zacji, a w chw ili zaw iązania się organicji 
„Z jazdów Gospodarczych" przystępowali 
do twórczej pracy. W szyscy dośw iadczamy 
uspokojenia się na terenie pow iatu walk i  
tarć partyjno - politycznych, a to jest waż­
ny czynnik w norm alnym rozwoju pracy 
twórczej. Nie taim y jednak obawy, że w  
dzisiejszych czasach każde z naszych po­
czynań gospodarczych napotka trudności, 
nieraz nawęt bardzo poważne, nie zrażeni 
jednakże przeciwnościami, a wzajem nie 
wspierani in icjatywą i wiarą w owoc­
ność wspólnego wysiłku, kroczyć będziem y 
naprzód, usuwając z drogi piętrzące się 
przeszkody.

PISTOLET DO ZABICIA 
SKUTKÓW KRYZYSU

Ojcow ie nasi czytywali z nam asz­
czeniem sławetny „Pistolet do zabicia 
grzechu śm iertelnego4' i czerpali zeń 
otuchę w dążeniach o zapewnienie 
sobie szczęścia w życiu przyszłem .

M y, ludzie XX-*go  iw ieku, a zw łasz 
cza pokolenie powojenne, m am y po- 
zatem m nóstwo innych zm artw ień i  
kłopotów , zw iązanych z życiem do- 
czesnem . A  najw iększą naszą troską 
jest teraz wynalezienie środków na 
zwalczanie już nie sam ego przesile­
nia gospodarczego, ale przedewszyst- 
kiem jego skutków.

Jedneni słowem —  jesteśm y w po­
szukiwaniu ..Pistoletu cło zabicia 
skutków kryzysu“ .

Pistolety bywają rozm aitych sys­
tem ów i kalibrów , jeżeli jednak cho­
dzi o pognębienie kryzysu, to Pie- 
m jowa Pożyczka Inwestycyjna jest 
niewajpliw ie pistoletem pierwszo­
rzędnej m arki i potężnego kalibru. 
Ładunkiem jego są liczne i wysokie 
p rem je, które rozlosowywane będą 
w  śród posiadaczy obligacyj. celem zaś 
przeprowadzenia najpilniejszych ro­
bót inwestycyjnych i zapewnienie 

pracy zarobkowej tysiącom bezro­
botnych.

Cel ten m oże być łatwo osiągnię­
ty, jeżeli ci, co rozporządzają wolną 
g‘otówTką —  a jest ich, m im o ciężkie 
czasy, legjon — zrozum ieją korzyści 
jakie osiągnąć m ogą, dzięki nabyciu 
obligacji Pożyczki Inwestycyjnej.—  
Pewność zwrotu kapitału, regularna 
wypłata oprocentowania, m ożność u- 
zyskania prem ij, z których najw ię­
ksza sięga pół m iljona złotych — są 
to korzyści tak jasne i wyraźne, że 
nie zrozum ie ich chyba ty lko ten, kto 
nie chce .

Zapisujm y się więc na Prem jową 
Pożyczkę Inwestycyjną, zaopatrzm y 
państwo w pistolet do zabicia skut­
ków kryzysu.

FORTUNA FRONTEM KU PRZE-
M YŚLOW I.

Zagłębie Borysławskie należy Jo najbar­

dziej uprzyw ilejowanych dzielnic kraju, boga­

ctwa naturalne stanowią podstawę dobrobytu 

m ieszkańców tej dzielnicy, a i Fortuna nie za­

pom ina o niej, gdyż w każdej niem al klasie Lo- 

terji Państwowej darzy ją dużem i wygranem i. 

W jednej ty lko czwartej klasie poprzedniej lo- 

terji w zagłębiu naftowem dzielono się dw iem a 

wygranem i po 50.000 zł., które padły na nr. 124656 

i 176554, a przedtem jeszcze w III-ej klasie 

30-tej loterji drohobyczanie wygrali 300.000 zł. 
na nr. 56439.

I 13 b. m ., jako w ostatnim dniu ciągnienia 
III-ciej klasy, 100.000 zł. padło na nr. 168759, 

sprzedany za pośrednictwem urzędu pocztowego 

w Drohobyczu trzem pracownikom firm nafto­

wych, pp. P. D., S. N. i J. B, Czwartą ćw iartkę 

nabyło grono funkcjonarjuszów poczty dworco­
wej. —

Jako ciekawy szczegół podkreślić należy, iż 

na nr. 168759 w poprzedniej klasie padła wy­

grana 50 zł, Nietylko nie przeszkodziło to wy­

graniu następnie stu tysięcy złotych, ale ułat­

wiły  się jaskrawo dodatnie strony wygranych 

już ich nie kosztowała. W tym fakcie przeja­

wiły  się jaskrwawo dodatnie strony wygranych 
50-cio zlotowych.

Zresztą tym razem wogóle Fortuna zwróciła 

się „frontem do przem ysłu". Drugie 100.000 

złotych padło bowiem na los nr. 62487, zaku­

piony przez pracownika jednej z firm m anu­

fakturowych w Łodzi, p. M . Neum ana, oraz gro­

na jego najbliższych przyjaciół: trzecia zaś stu­

tysięczna wygrana przypadła na nr. 134862 m ie­

szkańcom znanej osady fabrycznej, Ostrowca 

Kieleckiego. Są to pp. R. J. fryzjer, F. L. księ­

gowy, P. J. robotnik i H. K. drobny kupiec.

Łódź otrzym ała nadto 50.000 zł., które pa­

dły na nr. 173232. Drugą wygraną 50.000 zł. 

podzielą się właściciele losu nr. 99463, zamiesz­

kali w Krakow ie.

W  ten sposób zakończona została Ill-a kla­

sa 32-giej loterji. W dniu 6 m aja rozpoczm e 

się ciągnienie klasy IV -ej, poczem wkroczym y 

w loterję 33-ą, której plan, jak wiadom o, prze­

widuje wóelką niespodziankę dla graczy, w po­

staci bezpłatnego dodatkowego ciągnięcia gw iazd­
kowego.
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Św. katolic- Słońce

wschód zachód

17 Kwiecień Ś. Aniceta 4,37 18,35
18 II C. Apolonji 4,35 18,37
19 P. Jerzego 4,32 18,39

NUM ER ŚW IĄTECZNY „GŁOSU 44
W pow iększonej objętości ukaże się w  

piątek w godzinach popołudniowych. W nu­
m erze tym oprócz artykułów pośw ięconych 
Świętu Zmartwychwstania Pańskiego, zam ie­
ścimy feljeton pióra Kornela M akuszyńskie­
go. —  Pozatem dodam y do num eru nowy do­

datek „Opiekun Dziatwy",

Ogłoszenia do num eru św iątecznego ( 
przyjm uje adm inistracja ty lko do piątku go-1 
dżiny 8-ej rano.

REKOLEKCJE
W niedzielę zakończyły się rekolekcje wiel­

kopostne m łodzieży gimnazjalnej. Obecnie od­

bywają się rekolekcje dla Szkół powszechnych.

PRACA UCZENIC -  NA  ROLI
Z in icjatywy i za staraniem kierownika szko­

ły żeńskiej p. St. Kaucza, M agistrat przydzielił 

szkole kawał ziemi leżącej m iędzy ,,Luksusem" 

a cm entarzem ewangelickim . Aby uchronić 
dziewczęta w czasie pracy na wyznaczonej zie­

m i od psoty chłopców, szkoła żeńska odstąpiła 

część uzyskanej ziem i na użytek szkoły m ęskiej. 

W ten sposób i chłopcy skorzystali. Zapał do 

pracy na zagonkach wśród uczenie szkoły żeń­

skiej jest ogrom ny. Codziennie m ożna spotkać 

gromadkę uczenie, które pod okiem p. nauczy­

cielki przygotowują ziemię do siewów. Snują 

się rozm aite projekty wykorzystania przydzielo­

nego zagonka. Lato wykaże o ile obecne pra­

ce przysporzą dośw iadczenia i korzyści uczeni- 

com . Jedno jest pewne, a m ianowicie znaczenie 

wychowawcze zainicjowanej pracy. Uczenice po­
m iędzy innem i nauczą się szanować swoją i cu- 

; dzą pracę i przekonają się o prawdziwości przy- 
jsłow ia: „jaka praca, taki plon".

W IOSNA
zdaje się wszechw ładnie zapanuje w naj­

bliższych dniach w przyrodzie. Stale w okre­
sie wiosennym każda Pani dom u czyni zakupy 

'w iosenne. W dzisiejszych kryzysowych cza­

sach dbać trzeba o to, by kupować tanio pierw-

szorzędne towary. W szyscy więc spieszą do 

składu p. W . Barylskiego ul. M arsz. Piłsudskie­
go —  uskuteczniając tam swoje zakupy!

BRAK NALEŻYTEJ OPIEKI
Zegar na wieży kościoła ewangelickiego co 

pew ien czas — strajkuje. M oże odpow iednie 

czynniki otoczą m echanizm zegarowy taką o- 

pieką, że ludność nie będzie zmuszona chodzić 
porównywać czas aż na pocztę.

„DW A  OBLICZA"
Kino „SŁOŃCE" wyświetla w czwartek 

(tylko 1 dzień) m onum entalny film  pt. „Dwa 
oblicza z udziałem króla strzelby i lassa 
Ken M aynarda i jego konia „Tarzana". —  
W pierwsze św ięto film  „W szyscy ludzie są 
wrogam i". W  drugie św ięto „W  blasku księ­
życa1'

ZEBRANIE Z. Z. Z.
NIELUB. Dnia 13 kw ietnia br. o godzinie 

19-<tej odbyło się zebranie organizacyjne ZZZ. 

robotników rolnych w Nielubiu. Zebranie za­

gaił dotychczasowy prezes Zjedn. Zaw. Roi. p. 

Żabiński, podając porządek obrad. Następnie 

sekr. pow iatowy Staniowski wygłosił krótki 

referat na tem at organizacji T.rLL. Poczem uzu­

pełniał referat p. W iśniewski w dłuższem prze­

m ówieniu. Po referacie wywiązała się szeroka 

dyskusja a zebrani większością głosów uchwalił 

wystąpić ze Zjedn. Zaw. Roi. i grem jalnie przy­

stąpić do TJL'L.

Prezesem oddziału TJLL. w Nielubiu został p. 

Żabiński. Zebranie zakończnono o godzinie 

21-szej hasłem „Cześć pracy".

Gofcrft
EPILOG ŚW IĘTOKRADZTW A

Szeroko komentowana w Golubiu kradzież kościel­

na w ubiegłym roku, jeszcze szerzej pochwycenie 

sprawców tej kradzieży, teraz znowu nielada sensa­

cja zajm uje um ysły wszystkich obywateli, a tą sen­

sacją jest rozprawa sądowa.

W dniu 18 kw ietnia br. zjeżdża do Golubia Sąd 

Okręgowy z Torunia, który rozpatrzy powyższą spra­

wę. Kto więc chce się dow iedzieć o dokładnym prze­

biegu rozprawy niech czyta Głos W ąbrzeski, a w przy­

szłości niech go zaabonuje, bo będzie on przynosił 

najśw ieższe wiadom ości z Golubia i okolicy. (K r.)

FLISACY
W ciągu dnia wczorajszego i dzisiejszego przepły­

nęły przez Golub pierwsze cztery pasy tratew . Z tego 

więc widać, że praca przy spław ie drzewa raźno po­

sunęła się naprzód. Lecz już w tym krótkim czasie 

nie obyło się bez wypadków, a m ianow icie: Przy zbi­

janiu tratew pień drzewa przygniótł jednem u z ro­

botników Bunikowskiemu klatkę piersiową, powodu­

jąc złam anie dwóch żeber, w podobnych okolicznoś­

ciach drugiemu robotnikow i pień potłukł dotkliw ie 

nogę. W ypadki te nastąpiły po deszczach tak, że nie 

m ożna ich tłum aczyć brakiem znajomości pracy, lecz 

złenii warunkam i.

Należy wyjaśnić, że od podobnych wypadków pra­

cujący robotnicy są przez m iasto ubezpieczeni. (K r.)

CZW ÓRKA ASÓW
Jest w Golubiu dużo m iejsc, gdzie m ożna się za­

baw ić. I tak w jednym takim lokalu m ożna sobie od­

począć, przeczytać gazetę, wypić kawę lub też herba­

tę zagryzłszy ciasteczkiem. M iły to i przytulny lokal, 

lecz jedno zraża gości. M ianow icie, kiedy człek siedzi 

zwraca m im owoli uwagę na stoliki, przy których m ło­

dzież z Golubia i Dobrzynia zabaw ia się grą w karty,,

Ciągte licytowanie i kom entowanie gry powoduje to. 

że lokal ten cierpi nu swej dobroci. Okrzyki takie 

jak: ,,ful“ , „strit” , „czwórka asów“ czy też „poker", 

dajn wrażenie, jak gdyby m alej jaskini gry. Czas by­

łoby to usunąć. (K r.) 

BYDGOSKA GIEŁDA  ZBOŻOW A
z dnia Ib kw ietnia 1955 r.

Ceny orjentacyjne.

Ży  to
Pszenica
Jęczm ień browarowy
Oh ies

13,75— 14,00
15,25— 15,75
18,75— 19,25
14,00— 14,75

M ąka żytnia gal. 1-A 0-55% 22,25— 22,75

M ąka żytnia gat. 1-B 0-65% 20,75— 21,25

M ąka pszenna gat. 1-A 0-20% 28,00— 50,00

M ąka pszenna gat. 1-B 
Otręby żytnie 
M ak niebieski 
Groch W iktor  ja 
Groch Folgera 
Łubin niebieski 
Łubin żółty 
Ziem niaki jadalne 
M akuch ln iany 
M akuch rzepakowy 
Słom a żytnia 1 trzem

0-45% 26,25— 27,25
10,50— 11,00
33,00— 36,00
32,00— 37,00
26,00— 30,00
9,75— 10,50

11,00— 12,00
4,25— 4,75

18,25— 18,75
13,00— 13,50
3,25— 3,75

Czwartek, dnia 18 bin.
W ARSZAW A

6,30 Audycja poranna. 12,05 Audycja dia dzieci. 

12,30 .M uzyka religijna. 12,50 Chwilka dla kobiet. 12,55 

Dziennik południowy. 13,00 Koncert m ałej orkiestry 

l 1. K. 13,45 Z rynku pracy. 15,45 Iragm euty z »oż-

nych syiafonji (płyty). 16,30 Pogadanka w języku 

francuskim . 16,45 Pieśni kościelne i m otety wielko­

postne. 17,00 W obronie szczęścia rodzinnego i zdrow ia 

(przyszłych pokoleń — reportaż. 17,15 Teatr W yobraź­

ni iiudaje słuchow isko „judasz". 17,50 Poradnik spor­

towy. 18,00 Pieśni religijne. 18,15 Conrad i św iat (po­

glądy religijne). 18,30 Skrzynka ogólna. 19,00 M uzyka 

(płyty). 19,07 Zapow iedź program u na dzień następny. 

19,15 W iadom ości rolnicze. 19,25 W iadomości sportowe 

I lokalne. 19,30 W iadom ości sportowe ogólnopolskie. —  

19,35 U  twory fortepianowe. 19,50 Feljeton aktualny. 

20,00 Dokąd jechać w św ięta? 20,15 Om ówienie pro­

gram u koncertu. 20,20 Transm isja z Filharmonji W ar­

szawskiej. — W przerw ie dziennik wieczorny, oraz 

jak pracujemy i żyjemy w Polsce. 23,05 M uzyka sa­

lonowa z płyt. 23,30 Rozmowy z angielskim i słucha­

czam i. 23,45 Pieśń W szystkie nasze dzieune sprawy.

Piątek, dnia 19 bm .
W ARSZAW A

6,50 Audycja poranna. 12,05 Koncert Tria Rymo- 

wicza. 12,50 Chwilka dla kobiet. 12,55 Dziennik połud­

niowy. 13,00 J. Haydn: Siedem słów Zbaw iciela —  

kwartet smyczkowy. 15,45 M uzyka religijna. 16,30 

Legenda o jaskółce. 16,45 Śpiewy religijne. 17,00 Dy ­

skutujmy nu temat pracy i człow ieka. 17,15 Recital 

organowy Br. Rutkowskiego. 17,40 Audycja dla cho­

rych. 18,10 Teatr W yobraźni nadaje fragment słucho­

wiskowy pt. „na wzgórzu śm ierci". t8,30 Koncert re­

klam owy. 18,45 Chorały J. S. Bacha. 19,15 Skrzynka 

pocztowa rolnicza. 19,25 W iadomości sportowe lokalne 

19,30 W iadom ości sportowe ogólnopolskie. 19,35 Utwo­

ry w transkrypcji na kwartet sm yczkowy. 19,50 Fel­

jeton aktualny. 20,00 Koncert religijny. 21,30 Dzien­

nik wieczorny. 21,40 Jak pracujemy i żyjemy w Pol­

sce. 21,45 Koncert z Krakowa. 22,15 W iersze W ielko­

piątkowe. 22,30 Koncert chóru „Lutnia". 23,00 Nauki 

wielkopostne. 23,20 Pieśń W szystkie nasze dzienne 
sprawy.

„NA  W ZGÓRZU ŚM IERCI44 —  PRZED 

UKRZYŻOW ANIEM
(C . P. C.) Kasprow icz, urabiający swój pogląd na 

św iat w duchu tragicznego patosu, poszukujący zawsze 

wytłum aczenia dla niepokojących go zagadnień życia, 

spow iadający się w swej poezji sumiennie ze swych 

pragnień, klęsk, wzlotów i upadku w m iarę rozwoju 

swej twórczości coraz wyżej wznosił się na bazę m o­

ralno - religijną, wyprzedzając późniejsze odrodze­

nie prądów etycznych w literaturze i europejskim 

ruchu um ysłowym. W dniu 19-tyui kw ietnia o godz. 

18,10 nadaje W ilno w Teatrze W yobraźni jedno z ar­

cydzieł kasprow iczowskich „Na wzgórzu śmierci".

Na wzgórzu śm ierci przed Ukrzyżowaniem „Dusza 

wygnana z raju" wiedzie djalog z siłam i życia i śm ier­

ci, wreszcie udręczona lękiem o swe dotychczasowe 

istnienie, takie wygłasza suplikacje:

W róć do swej duszy, 

wróć św iatło niosący 

do swej duszy drżącej 

od tych uderzeń rozszalałej burzy, 

od tego znoju, 

co jedną dobę przem ienił na wieki. 

W róć Zwycięski Panie z Twym prom ieniem , 

który m i jedynem św ieci prześw iadczeniem ...

że w życia odm ęty

synow ie Boży nie wniosą spokoju, 

że nie przekształcą kałuży

w czyste, krw ią grzechu nieskalane rzeki.

1 dusza podejm uje walkę z Lucyferem , która 

trwać będzie po wszystkie czasy i karm ić się będzie 

strawą nowych zw iastowań, które złożyło Słowo wó­

wczas, gdy zorze na glob rzucały wielki cień Kal- 
warji...

Poem at „Na wzgórzu śm ierci" pow itał Przyby­

szewski, jako najpotężniejszy utwór w całej poezji 

słow iańskiej. — Oczywiście, entuzjazm zbyt poniósł 

drugiego syna ziemi kujawskiej. Dziś należy ten pię­

kny poem at traktować jako wyjątkową wielkopostną 

wizję rekolekcyjną, z jednej strony um artw iającą 

grzeszne dusze, z drugiej zaś pobudzającą je do dal­

szych walk z szatanem....

W ydawca: Bolesław Szczuka, Redaktor odpo­

wiedzialny: Adam Szczuka, W ąbrzeźno, M ickie­

wicza 1, — Drukiem : Zakłady Graficzne Boi.

Szczuki —  W ąbrzeźno Pom orze,
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polecam w wielkim wyborze : dżempry damskie najnowsze fasony, rękawiczki 

pończochy, szale, apaszki jedwabne, torebki, bieliznę damskq jedwab., tryko­

towa, Koszule wierzchnie, krawaty, skarpetki.
sukienki i ubranka marynarski

Ceny najniższe świąteczne! — Proszę zwrócić uwagę na okno wystawowe!

» f BarutsM
ul. Marsz. PiłsudskiegoLKJIHGFEDCBA

Obywatele na front walki z bezrobociem!!!

Subskrypcje na Premjową 
Pożyczkę Inwestycyjną

Przyjmuje

Komunalna Kasa

K m . 4 3 1 /3 4

O B W IE S Z C Z E N IE
O L IC Y T A C JI R  U  C  H  O  M  O  ś (  

K o m o rn ik S ąd u G ro d zk ieg o w K o w alew ie

L itw in  F ran c iszek m ający k an ce la r ię sw o ją w  

1 K o w a lew ie p rzy R y n k u n r. 1 . n a p o d s taw ie a rt.

6 0 2 k p c . p o d a je d o p u b lic zn e j w iad o m o śc i, że 

dnia 20 kwietnia br. o godzinie 12,30 w Kowa­

lewie odbędzie się licytacja ruchomości należą­

cych do Franciszka Łabuńskiego sk ład a jący ch 

s ię z :

radioodbiornika, zegara, 2 kanap, 3 foteli, 

biurka, stola, leżanki, lustra, 2 szaf i lustra 

o szaco w an y ch n a łą czn ą su m ę 1 0 0 0 z ł.

R u ch o m o śc i m o żn a o g ląd ać w  d n iu l ic y tac ji 

w  m ie jscu i czas ie w y że j o zn aczo n y m .

K o w a lew o , d n ia 1 5 k w ie tn ia 3 5 r .

(~) LITWIN 

Komornik.

| N u m er ak t: 1 5 3 /3 5

W E Z W A N I E

1 K o m o rn ik S ąd u G ro d zk ieg o w  W ąb rzeźn ie Jan 

G łó w czew sk i m ający k an ce la r ję w W ąb rzeźn ie 

u l. Ż w irk i i W ig u ry N r. 1 2 p o d a je d o p u b lic zn e j 

w iad o m o śc i, że dnia 15. V . 1935 r. o godz. 15-tei 

przystąpi do opisu nieruchomości Frydrychowo pow. 

Wąbrzeźno tom 1 b, wykaz L. 27, d o k tó re j sk ie­

ro w an a zo s ta ła eg zek u c ja w p o szu k iw an iu w ie rzy­

te ln o śc i w  k w o c ie 1 0 0 0 ,—  z ł. z % i k o sz tam i p rzy­

p ad a jące j w ie rzy c ie lce M arjan n ie S o b o c iń sk ie j o d  

d łu żn ik a R u d o lfa M an tey a i w zy w a w szy s tk ie o - 

so b y , n ieu czes tn iczące w p o s tęp o w an iu , ab y p rzed 

u k o ń czen iem o p isu zg ło s iły sw o je p raw a d o w y ­

m ien io n e j n ie ru ch o m o śc i lu b je j p rzy n a leżn o śc i, 

je że li p raw a ty ch o só b s tan o w ią p rzeszk o d ę d o 

eg zek u c ji.

W ąb rzeźn o , d n ia 1 3 . 4 . 1 9 3 5 r .

(—) Jan Główczewski, 
Komornik Sądu Grodzkiego w Wąbrzeźnie.

Ostatnio iwość literacka
Słoneczna powieić o M i niedoli 
OSADNICTWA POLSKIEGO NA KRESACH 

„om na mr
powiek Juijana Podoskiego, stron 240

Nakładem: „PŁKfiWś ~
POLSKIEJ" Warszawa Nowy Świat 40 i

N in ie jszcm k o m u n ik u jem y u p rze jm ie S zan o w n y m K lien to m , że Ij 
WMOJJlMis 1.1 
■—I— MMilhiH H IM O IW i T T r~  i i 1 1 C  i

R ó w n o cześn ie p o lecam y n a św ię ta nasze najznakomitsze ■ 
piwo jasne i ciemne, oraz iimonjady, oranżady porter ^y- | 
wiecki i piwo grodziskie. J

tthiiiigólii Brewer Parowy g
Władysława Strakacza o d d z ia ł w  W a.b rzeźn ie |

M ick iew icza n r. 6

„GŁ&SSE ■. /-

—  W  k w ie tn iu i m aju
za leca s ię k u rac je k ąp ie lo w e w — —

w mowcamr zbr o j o
In o w ro c ław sk ie k ąp ie le so lan k o w e , b o ro w in o w e , k w aso - 
w ęg lo w e w sk azan e są p rzy :

artretyźmie, reumatyźnle, dnie 
schorzeniach serca, chorobach : 
kobiecych i dzieci —- — — —

In fo rm u je Z arząd Z d ro jo w isk a . — ........ ......— — — — —

S ąd G ro d zk i w  W ąb rzeźn ie

3 , C . 8 8 7 /2 9

U C H W A Ł A
W  sp raw ie Jó ze fa i F ran c iszk i S assó w z W ą­

b rzeźn a p o w o d ó w d z ia ła jący ch p rzez k u ra to r: 

F ran c iszk a C h o jn ack ieg o z W ąb rzeźn a w y b u d o w a­

n ie p o d F ry d ry ch o w o p e łn o m o cn ik p ro ceso w y ad­

w o k a t B alcersk i z W ąb rzeźn a p rzec iw k o :

1 ) ro ln ik o w i W ład y sław o w i F erg iń sk iem u z 

W ąb rzeźn a,
2 ) teg o ż w  k o n ty n u o w an e j w sp ó ln o śc i m ają tk o­

w ej z p o zw an y m p o d 1 ) ży jącem i m ało le tn iem i 

d z iećm i: K az im ierzo w i, M ieczy s ław o w i, Je rzem u , 

I ren ie , ro d zeń s tw u F erg iń sk im , zas tąp io n y m p rzez 

p o zw an eg o p o d 1 , jak o o jca i zas tęp cę p raw n eg o , 

o o d d an ie i p o w zd an ie n ie ru ch o m o śc i zezw a la s ię 

n a p u b lic zn e d o ręczen ie w ezw an ia p o zw an em u 

W ład y s ław o w u F erg iń sk iem u n a termin w d n iu 

18. VI. 1935 r. a lb o w iem m ie jsce p o b y tu p o zw an eg o 

je s t n iezn an e.

W ąb rzeźn o , d n ia 1 2 k w ie tn ia 1 9 3 5 r ,

f—) Gostomczyk 

W y p isan o

W ąb rzeźn o , d n ia 1 5 k w ie tn ia 1 9 3 5 r .

(—) Jaroszewski, sekretarz sądowy

W E Z W A N IE
sprawie Sass c/a Fergiński wzywa się Pana 

d o u s tn e j ro zp raw y sp o rn e j na dzień 18 czerwca 

1935 r. przedpol. o godz. 9-tej p rzed S ąd em G ro d z­

k im  w  W ąb rzeźn ie p o k ó j 1 2 .

W ąb rzeźn o , d n ia 1 5 k w ie tn ia 1 9 3 5 r .

(—) —Jaroszewski, sekr. sąd.

Do
P an a W ład y s ław a F erg iń sk ieg o

z W ąb rzeźn a 

o b ecn ie n iezn an eg o m ie jsca p o b y tu .

D n ia 2 3 k w ie tn ia 1 9 9 5 r . o d b ęd z ie s ię o g o d z . 
1 0 -te j w  h o te lu p o d B ia ły m  O rłem w  W ąb rzeźn ie

Wahie tebranie
cz ło n k ó w sp ó łk i w o d n e j „S tru g i W ąb rzesk ie j" z 
n as tęp u jący m p o rząd k iem o b rad :

1 ) Z ag a jen ie
2 ) W y b ó r n o w eg o za rząd u
3 ) O m ó w ien ie sp raw d o t. S p ó łk i
4 ) W o ln e g ło sy

Z e w zg lęd u n a w ażn o ść o b rad w z ięc ie u d z ia­
łu  w szy s tk ich cz ło n k ó w w  zeb ran iu je s t k o n ieczn e

Za zarząd (—) SPORS

Hallo Balio

wy k on n ję
w sze lk ie p race w ch o d zące 

w zak res fryzjerbtwa 

ja k ;

golenie 10 gr.

strzyżenie włosów 30 gr.

ondulacja damska 50 gr.

w d o m u i p o za d o m em 
p o b a rd zo n isk ich cen ach 

P ro szę s ię p rze k o n ać

O  ła sk aw e p o p a rc ie p ro s i

P r. Jan k o w sk i

W ąb rzeźn o
u l. D o ln a 1

Dziewczyna
d o p rac d o m o w y ch z sa - 
m o d z ie ln em g o to w an iem 
m o że s ię zg ło sić

A. Paszotówa
u l. H a lle ra 9

Mieszkanie
3 p o k o jo w e z k u ch n ią o d
1 . V . 3 5 r . d o w y n a jęc ia

Bachmann
u l. B r. P ie rack ieg o 6

Jaja wylęgowe
g ęs ie (P o m ) , k acze - P e- 
k in g i, in d y cze , k u rze i  p e r­
l ic ze sp rzed a je

Chrzanowski S IT N O

BACZNOŚĆ
w y k ład am n a m o jem p o " 

lu o b w ó d p o lo w an ia N ie - 

lu b ) fo s fo rem za tru te ja j­

k a n a w ro n y i sro k i

Majętność Nielub

K IN O  

d źw ięk o w e 

S Ł O N C E

K s iążn ica K o p em ik ań sk a 

w  T o ru n iu

Sieję truciznę 
n a m o jem p o lu p rzez ca­

ły  ro k

Gohritz Ł A B Ę D Ź

Pokój
u m eb lo w an y d o w y n a ję­
c ia za raz lu b  o d p ie rw szeg o

Polna 1 p a rte r

Ziemniaki
sadzonki! jadalne Bar­
n as ia i W o ltm an n y sp rze - 
d a je

maj. Trzcianek
p o cz ta W ąb rzeźn o

Sieję truciznę
w  m o im o g ro d z ie p rzez  
3 la ta

J. Balicki O g ro d o w a 1 1

Dziewczyna 
d o w sze lk ich p rac d o m o ­
w y ch p o trzeb n a

Herman Kriiger
U  C 1 Ą  Ż

P lh w K I  

ró żn eW d za ju 
kauczukowe • metalowe

a 2 y1 d ¥

na f,r,ł1-
5 ^ /n a jtan ie j^

rz e ź  n Q ^ z‘

Tylko 1 dzień w czwarteK dnia 18 hm. po poi. o godz: 5-ej 

dla dzieci 25 gr. P rzeb o jo w a sen sac ja sezo n u . K ró l  s trze lb y i la ssa 

REN MAYNARD i jeg o fen o m en a ln y k o ń .T A R Z A N "  w  f i lm ie  

..DWA OBLICZA" 
MMESMBaEnKSnBKnaaaaKBBMBamBSBBaUBfiHBHHKSBBntBMBaHHB

W pierwsze święto o godz. 5 i 8,15 

WSZYSCY LUDZIE SĄ WROGAMI. 
„W BLASKU KSIĘŻYCA* ---- ----- - ----

riHMMi in, iinirinwi ■■wiwmi

W drugie święto


